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OZĘŚć URZĘDÓW i

Prezes vąda apeV yinp£o we Lwowie 
i  \ miar. o wał ukończonych słsehaczów praw 
Teodozjusza Maksymiliana Lis kiewicza. Ale­
ksandra Kazimierza Krysę i Tadeusza Gusia- 
wa Adolfa 3 im Ostrowskiego, aplika ntami-

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowi? 
zs mianował dr. Włodzimierza W iktora Karo­
lu Borom1 usną 3 im. Abłamowicza, aplikan­
tem w Krakowie.

Z Rady Ministrów.

Na posiedzeniu 12 b m Rada M ini­
strów uchwalił* następujące wnioski:

M inistra spr»w wewnętrzny eh w przed­
miocie likwidacji milicji, utworzonej na ob­
szarze p**a neutralnego na wschodniej gra 
nicy R eczyposn litej;

Ministra sk»rbu w przedmiocie ustawy 
o łączeniu się spółdzielni;

M inistra wyznań i oświaty w sprawie 
zwrotu inwentarza państwowego sukoie włó- 
k ennW ej w Łodzi ;

Min stra aprowizacji w sprawie prze­
kazania Minislerstwu skarbu  agend solnych;

M inistra spraw wewnętrznych w poro 
zum emu z Ministrem skarbu w sprawie 
przyznania gminie m. Płocka Pożyczki ze 
skarbu Państwa i

Dyrektora Głównego Urzędu statysty­
cznego w sprawie opłat za wfpełnie-iie kart 
statystycznych.

Rada Ministrów z łatwifa również sze­
reg spraw admiBistracyinyeh.

Ze Zjazdu Wojewodów.

Ziazd Wojewodów* w dniu 11 b m. 
obradował nad projektem ustawy o sam - 
rządsie wojewódzkim, opracowanym prz-1* p. 
Buzka, nad projektem nowego podziału adrai- 
nizti acyjnego Państwa opracowanym przez 
p. Erdmanna oraz nad projektem samorządu 
miejskiego.

Wojewodowie wyraz li ojńnję, że ro i 
psznawanie i wprowadzenie samorządu wo­
jewódzkiego przed oitatecznem uchwaleniem 
przez Sejm i wprowmdseniem w życie ustany 
o samorządzie mi jskim. wiej«lrim i j owia 
towym byłoby prz doczesne.

Uznano również za nie nz czasie pro­
jektowania ncwego pods a?u Państwa na 
Województwa, który zdaniem Wojewodów 
mógłby bsA rsrjoaalnie postawiony po i sta- 
te«sne;n ustrleniu granic Państwa, £*»a 'fik«- 
wsn:e prawodawstwa obowiązującego w po­
szczególnych dzielnicsch (przynajmniej admi­
nistracyjnego).

Równiei poprzednio winny być zakoń 
czope f race nad poprawą i ostatceznem ustn- 
lepiem granic gmin i powiatów.

W sprawie projektu samorządu miej­
skiego rozdano Wojewodom projekty p re­
zydenta m. Poznania Drweskiego, byłego 
prezydenta ro. W irizawy Zawadzkiego o rrt 
pracę nsczoloikz wydziału. Mir<ister»twa 
spra,y zagm iictnyoh dr. Sikorskiego.

Wojewodowie po zapoznaniu się z po 
wriwzam1 pracami mają opinję s«5o;ą udzie­
lić M nisterstwu na piśmie.

Wymiana u t  między Sniitim l 
g Polską

Dniz 18 sierpaia b r  przedstawiciel 
pełnomocny Rosji złoży ł w Ministerstwie

Bpraw zagranicznych następująca notę komi- 
sarła  ludowego dla spraw zagran inn ych  
z dnia 1 sierpnia b. r.

Ciężki nieursdzaj, jaki w roku bieżącym 
dotknął wschoo’nie i !.!adwołiańsk;e łubernie 
Rosjt eur peiskiej, wywołał głód rów^ająey 
się rozmiarami niemal głodowi s 1891 r. 
w-icsegóinie dotkliwie daje się odczuwać ucie­
kinierom z sąsiednich pahstw zagnanym i 
n* te obszary pr*e* wynadki wo:enne z r  
1914.

Głód pcha diies’ątki tysięcy ludzi 
w kierunku d-óg kolejowych i t ł u m  te prz^z 
skup; ni# sprzyjają rozpowsseeł n iin iu  chorób 
epidemicznych.

Rząd sowietów w yiętłjic  wszystkie 
siły aby pomóe głodnym i uregulować raeh 
tłumów, zw.aca się do p*ństw sątiedriich 
krajów z prośbą przyjś.ia z pomocą ludności 
dotkniętej głodem i własnym obywatelom 
przebywającym w Rosji oraz przyjmowani* 
jak największej ilości wysłanych do tycb 
' aństw uciekinierów optantów i jeńców wo­
jennych, którzy znaleźli się w głodujących 
okręgach.

W praktyce rząd sowiecki pragną*, wy- 
sh ó  i#k najw;ęk»isą ilość uciekinierów i in- 
Dych gr^p z miejsc dotkniętych głodem, nie- 
Ziwsw napotyka na należyte wapółezucie 
i na le irtą  ęomocze strony odnośnych państw, 
t?k samo zdawałoby *ię w tsj spraw.e sain 
teresowarych.

Przedstawicielstwo pol-k>e n. p. wyki­
wa w obeenej ehwili w mięazanej komisji 
repatrjacyinej kwestię równomieraego wrsy- 
«.»nia uciekinierów ze wszystkich okręgów 
Rouji i podziału uciekinierów na dwie kate­
gorie, na zamieszkałych w raroei mieiscowo- 
ści i na tych. którzy ruszyli i  m tejsta i sku­
piają *ię w innym okręgu, prsyczem ta  druga 
kategoria, n aj os rdz ej cierpiąca, uwaiana jc*t 
przez przedstawić eli Pul.»k' z* drurorzedną

P*zed3:awici(*latw/j Łotwy ze swej utro- 
ry  yą<a soisu osób, które wyrmzatą z mieisc 
dotkniętych głodem, wykreśliło wszystkich

żydów, pomimo, ie żydzi ei mają wase’kio 
prawa repatriantów.

Dla oka*auia i«totnpj pomocy ucieki­
nierom, k órjy znataźli »ie w m ’ejscowościa‘h 
objętych głodem, r?ąd «owi'tów uważa sa 
konieczne:

1. d prowadzić do m in:mum lub całko­
wi? ie wstrzymać re«w?kuicję iciekiuierów 
z m'ejiic no> dotktretyeh g?od-m jak n p. 
ze Sybird, nstom iist doprowadzić do m m -  
mum reewakwację z miejscowości 
jzcych;

2 na granicy Folski utworzyć trze* i 
punkt odbiorczy na stadach Fabryko o, 
(Lechowo ua linji połoekiej, oraz u»tar'»w;:' 
maiimum 4.000 rsób d a przyjmowania ie- 
Pitrjantów na stacji Stotpee;

3. na gran;cy łotewskiej przyjmow.-ć 
wszystkich ueieit>roerów bez różnicy przyna­
leżności narodowej.

Rząd sowietów podkreśl*, kou-eczniść 
szybkie; pomocy i spodziewa »ię, że państwa 
sąsiednie okażą niezwłocznie pomcc swoim 
rorat; tantom.

Komisarz ludowy dla spraw zagranicznych. 
*

Na notę powyższą »v Cziczeiin itrzym *ł 
odpowiedź nąstępyjąei-j tre śc i:

odpowiedzi na notę Pana Komisa­
rz* s;la spraw zagranicznych z 1 siery **ia 
b. r., r z ą d  p o l s k i  z a z n a c z a  r az j e ­
s z c z e ,  że i e s t  z d e c y d o w a n y  o k a z a ć  
R o s j ; w s z e l k ą  m o ż l i w ą  p e m o c  p r z y  
z w a l c z a n i u  p l a g i  g ł o d u ,  p r z y e s e m  
t e j  c z y s t o  h u m a n i t a r n e j  a k c j i  r z ą d  
p o l s k i  n i e  s t a w i a  p r z e s z k ó d  w ł ą ­
c z n o ś c i  z ż a d n y m i  p o s t u l a t a m i  
n a t u r y  p o l i t y  e z n e j  c z y  i n n e j .

Rzai polsk. liczy w tym wzglądzie na 
pełne poparcie polskiego społeczeństwa, któ­
re już zdążało da wrraz swego głębokiego 
współczucia dla dotkniętej klęską ludności 
rosyjskiej.

Ruch ludności rosy skiej. spowodowany
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Bruges 12 grudnia.
Jeazcze destcz, jednakowoż raniej ule­

wny, bardziej subtelny, deszcz z chwilowym 
wypoczynkiem, jeżeli nie przerywany całko­
wicie wypogodzonemi chwilarri.

Zwi-dziliśmy szpital św. Tana Jes- 
T*’ękuy, poważny i skwpiony. Spokoisie nurty 
Renu otaczają częściowo V>ud?»ek; przebu- 
dowki roziniit.nh wymiarów i ksii.attóv, 
tkiepienie uawy, postrzępioae zebem czasu, 
wspaniała fasaćta, wysokie gotyckie wieże, 
iriasa ciemnych i zgaszonych witraty, ukła­
da ą się na całość wspaniałą.

Szcięśtiwy pomysł uczynił z tego cz<;i- 
godnego ł-chrouiska rodzaj sunktuarjura; to 
takby drogocenny relikwizr;, zaw, o>aąy 
skarby: wiec mistyczne zaśubiby św, Ka’.a 
rzyny, H łd Trz-cb krółi, tagnad* św. Ur­
szuli Naiświęis a P»nna Marja z jabłkam 5 
i eały sterpg innych....

Odczuwa t  ę w'i*usz«nie iuż wskutek 
samego prsekr c enią nrogu, limącego siedtn 

- To jakby sie dotykało 
jakiejś dawne;, uprzywiliowasej chwiH. Ma 
się przua.ucie czegoś niezwykłego i upra- 
guionego Oczekuje 8ię, niiak ^  M i. 
J ęliśmy dość c emną sień. 8au  
wąskiemi słupami i mileaąee podwórze,

w których panuje ktasttarna atm ostar*... 
Wresz ie dortajeroy się do małego budynku 
a w n i r a  d v > % sali kap iu ły ., I  staje się isto ­
tni* ocr-kiw w y pr»es nas cud stajemy p n  :d 
Mernlingara’. |

K-rjeau zaprowzdził mnie p*ted wiel­
kie tiłótno „Mistycznych zaślubin"... Posa­
dził mnie na dł#gą ł&wankę, sam x»ś stanął 
obok mnie, Wpatrzyliśmy się oboje w arcy­
dzieło z arcydzieł.

Zbyt jeniem nieświadomą w dziedzinie 
ntakna, bv mód* określić, to co odczuwa­
łam, więc Bożą wprost łaskę, '-drielont ma 
larzowi, naiwną lairodn- ść jego pędzla i 
wszeehpotęgę jego talentu. Pragnęłam > nieść 
w awern wnętrzu, widmo rysunku o błękit 
nawych persrekty waah, wśród których D !ie- 
ciątko Jezus wręcza zaręczynowy pierścień 
maDtkiej świetaj, priyodzianej po ks ążęce- 
mu, bo w wieńsu z pereł i we wspasiałe 
szaty.

Najświętsza P^naa o ałcdkiem obliczu, 
kr taje s.a trocie, o złocistych rs^żoach nz. 
tle t^k’egoż hsftu i trzyma Dzieciątko św 
oa ręk ach .. * św B»rbara czyta z powagą 
u iej stóp. Jeut takie św. Jz.n, roz^zulajuco 
zamyślony., i wreszcie, nd*>at!e w sukienk:, 
tak cudownego odelema błęk tu, ze możz on 
tylko z n “ba je chodzić. d»a  tn»łe au ołki.
i. den z nich uśmiechu:ętv, gra na iottau- 
mencie, prsypomir.ftiącyiu luinię, drugi me- 
latc!i«lijnv, trzyma na kolanach otwartą 
Księgę Mądrości.

Linie, b arwy i św'»tł» r;osiad*.ja w so­
bie łaeodność i przeźrocza wurost ba:i'rz ’e. 
To ta i orłarow&nie, jakie ranie objęło, po­
mimo smut -eyo dnia i t go, ie  deszcz zn - 
wu bił w *zyby, nie “puściło nouie, dopu 
kiśmy, zw racane się od jednego c-d» do 
d ugiego. w rnałei pozostali salce.

Kerjeau używał na mojem zachwycie.

Poehylony naderoua, sraptal mi, gdyż było 
p*rę osób, oprócz nas obecnych Da sali do 
ucha wiraży, których lu b 'h m  yłuthać, gdyż_ 
wyr*żały wymownie, to co odczuw*ła>w, a 
wyrażały to o wiele lepiej, niż bym sama i 
umiała wyfowiedz;eć. Gdy mój star* druh j 
ogląda coś pięknego, to mń on te same 
oc y, jak wówczas, ki;dy się poczciwie do 
mnie odzywa — oczy niebiesk e, które się 
m ijśd ia ia  i w których się oczarowana uśmie­
cha ł< godność...

NaV>rałam po wyjściu ze szjitaia św. 
Jana, ochotę Da pieszą przechadta'ę. Więc 
otworzyliśmy aarasole... Oglądać Bsug s r-od 
parasolem ? Czyi to nie istne drwiny? . 
W chwili, gdyśmy się zatrzymali na _Qna-i 
du R saire" i kiedu mi K«rieau pokŁzywsł 
wzi.osrzey się pod oełorą desTCtu, przepię 
kay sterfg  wici i wieżyczek, piętrzących się 
po o'!u stronach kantłu i k. ólującą nad nie­
mi, oo lewej stroni-* horyzontu. wsp>ntałą 
sylwetkę obronnego zamku, zn jltiliśruy się 
nagle w bezp< ś 'e io ie j bliskoś-m młodego 
ma-tżeiistwa z hotelu de F lan łres. które to 
bardziej jeszcze niż wihą, wyglądało sobą 
zajęte. Szli obuje pod jednym i tyrs*m ym  
parasolem i ciągle coś do siebie szeptali

Powiedziałam, widTąc to, do Kerje»u:
— 0*" nie znajdujesz, ie  mają bardzo 

głupie miny?
A on odrzekł:
— Byaaimaiei... bardzo, przeciwnie, 

miłe rob ą wrażenie i muszą być bardzo
tezęśliwi 1

Wałęsaliśmy się po mieście, w cor*s 
t > gęstszej mgle i bez wyraźnie określonego 
Celu. Poauwaliś r.y się wzdłuż wyludnionych 
u i czek odkrywaliśmy fisady starych domów, 
i nowych jenzcze, a coraz to ci-kawJtyeh i 
ładniejszych wie’iyczwk, zwiedzaliśmy aaty- 
irwarnię i zakupywali rozmaite, kuszące nas

d c b is  gi K>rjeau tłumaczył mi ciei“dno,‘ 
Bruges ma nie obce, a eo zna, to dokładnie.,- 
r-ruś:e ł l y t  doktrduie.,. chcę p. wiedzieć, i  
w sposób zanadto drobiazgowy. «

Miałam troctię wyrzatów sumisoia z 
powodu m“go wczorajszego złego hunioru to 
też fttąrsłam się ’nyć upr^-imą i nawet uśmie 
cł-.sć s ę, pomimo dokuczliwej s l . t f  i te-/,o, 
£»< mi dwuwiersz Verlain ’a iiąg!e przycho­
dził na myśl :

Ulew®, nad miastem,
Smutek w sercu mojem...

W jednei starej, zniszczonej i zacisznej 
uliczce, która ze swoim rządem małych, żół­
tych i naizapełniej jednakowych domków o 
niskich nawach i wysokich Kamach, wv- 
g k d a  na klasztor, taka udręk* nie 1ooptafc- 
ni* 5dławił» mn-e nagle za gardło, że chwy­
ciłam W IreUna za »-ęke.

— Murzę dotykalnie odczuwać, żc ive 
icztem sam a.. żeś p riy  mnie B>zucie 0 brzy 
mi« D iwnie ponury dz>ś dzisń, a i życie 
taki? czegoś smutne.

Kerieau wzruszył raraiourm', mrucząc 
pod no<em:

— A iak:mże ono dla mnie dopiero!
J/ęrz nie odepchnął mn'e od siebjp...

więc “zJiśwy razem pod jednym i tymsaraym 
par&tolem. tak, jak znane n&ua z widzenia 
młode m złieństa o.

— Wilhelmie szepnęłam (przyzwycia- 
iam się pomału do zwani* p rzy jaciel mego 
po imi ni», chociaż, g !y się tak odzywam 
do mego, to td rje  mi się zawsre, łę  mówię 
<lo kogoś obcego, więc takiego, co mnie 
oni smiela) Wilhelmie nudsę sie w Bruges, 
czy nie miałbyś już ochoty powrócić do 
Paryża?

Odetchnął z ulgą.



gtófleal, me może być jednak slikwidowsny 
i  ujmą dl* obywateli polskich.

Planowa repatijacja nia'ylko nie może 
być wstrzymana, ale powinna być wykonana 
zupełnie ściele według pląsu pi z widzianego 
w układzie o repatriacji oraz w uchwałach 
m ienanyeh komisji repatrjacyjnyeh. W tym 
względzie rząd polaki przyoomma i podkre 
dla ustęp noty swej z 20 sierpnia b. r.

Btąd paski zaznacza, te  wniosek p ie rn ­
aty wyraiony w końcowym ustępie noty P a­
na Komisarza, zagraża repatriacji polskich 
jeńeów wc-jennych, cywilnych zakładników 
oraz internowanych z rodzinami.

Rząd polski d o m a g a  s i ę  n a t y c h ­
m i a s t o w e g o  o d s t a w i e n i a  do  g r a -  
n i  e y p ol  a ki  a w  s* y s t k i  c h  j e ń c ó w  
i n t e r n o w a n y c h ,  z a k ł a d  a ; irjów i cy ­
w i l n y c h  t  r o d z i n a m i .  m a j d a j  ą- 
« y c b  s i ę  n a  t e r y t n r i u m  R o s j i  i 
U k r a i n y  ł ą c z n i e  z e  S y b e r j *.

Rząd polski nie godsąc :?:ę ti? niwo 
rżenie nowego punktu odbiorczego, zg»dra

Sprawa Gó
Z Berlina donoszą, że w sprawie p ła­

cenia odszkodowań za szkody, wynikłe z osta­
tniego powstania, toczą obecnie rokowa­
nia pomiędzy komisją sojuszniczą w Opolu, 
a rządami koalicyjnymi. Ze względu na to, 
że komisja międzysojusznicza w Opolu nie 
jest w możności wypłacić sum odszkodowa­
nia z dochodów Górnego Śląska, koalicyjne 
mocarstwa zastanawiają się nad tern, w jaki 
sposób

szkody, wywołane przez powstanie
mają być pokryte. W kołach niemieckich 
sądzą, te  na rokowania te zaproszeni będą 
przedstawiciele rządu polskiego i niemiec­
kiego.

Pomiędzy niemieekiem ministerstwem 
komunikacji a komisją międzysojuszniczą w 
Opolu toczyły sie rokowania w sprawie

uzbrojenia urzędników kolejowych

na Górnym Śląsku celem zabezpieczenia po­
ciągów Komisja międzysojusznicza na takie 
uzbrojenie się nie zgodziła, gdyż zdaniem 
jej uspokojenie Górni go Śląska postąpiło 
tak daleee, żo zarządzenia takie są zby­
teczne.

Ewakuacja Niemców.
Niemey przewidują, jak się zdaje, — 

utratę obwodu przemysłowego, Wynika to 
s tego, że różne swoje biura przenoszą do 
innych, pewnych dla siebie miejscowości na 
Górnym Śląsku. W tych dniach przeniesio­
no biura likwidacyjne Heimatstreuerów z 
Kato wie do Koziej Szyji. Baok niemieeki 
w Bytomiu Hanza otworzył filję w Opolu, 
dokąd w razie przyłączenia do Polski wiel-

się natomiast, a^y w okręgach w których 
skspirć się będą masy głodujące, ustanowić 
dodatkowe ekspozytury delegacji polskiej do 
spraw repatrjtejir Ekspozytury te t  dą się 
zajmowały rejestrarją lud mści polskiej orez 
będą ezuwały nad jej najszybszym powrotem 
do kraju.

Odnośnie do trzeciego wniosku, na za­
sadzie którego rząd rosyjski zamierza otwo­
rzyć ua granicy rosyjsko-łotewskiej przejśeie 
dla uciekinierów bez różnicy narodowości, 
Rząd polski zastrzega się stanowczo prze­
ciwko kierowaniu osób podlegających repa 
trjaeji na granicę ło tew ską , stojąe niezłomnie 
na stanowisku układu o repctrjacji, który 
w art, 29 przyw.luje stałe punkty odbiorcze.

Rząd polski zasn.a«a, ie przywiązuje 
<io wyż wymienionych postulatów pierwszo­
rzędną wagę ! z całą stanowczością domaga 
cię, aby dla dobra interesów Polski i Rosji 
o m  jeńców i zakład tików cywilnych 5. uchodź­
ców repatriacja była ściśle wykonana we­
dług jaw zietK b  postanowień.

Śląska.
kich miast przemysłowych, przeniesie się 
całkowicie * Bytomia. Zarząd przedsiębior­
stwa hr. Sehaf/otscha przeniósł swoje biura 
z Bytomi* do Gliwic. F dja Banku Rzeszy 
w Pszczynie zmieniła firmę, aby pod inną 
nazwą móc istnieć w tern mieście nadal pod 
panowaniem polakiem.

Goniec Śląski omawiając działalność 
(nowej organizacji Jedność Górnośląska*), 
stwierdza, żu należą do mej wszyscy Haimats- 
treuerzy oraz Orgesehowcy.

Związek ten żąda obecnie ponownego 
głosowania, nie mówiąc ezy za Polską czy 
za Niemcami, ezy też za neutralizacją Górnego 
Śląska.

NiewątpI wie Berlin zamówił u ludnośei 
górnośląskiej zbiorową uchwałę — pisze 
Goniec Śląski — domagającą *ię ponownego 
głosowania, a później kanclerz W irth ogłosi 
publicznie, że ludność ctlego Śląska domaga 
sie stanowczo nowego plebiscytu. Chociaż 
Niemcy wiedzą o bezskuteczności togo żą­
dania, jednakże liczą na to że samo jego 
postawianie wzmocni ich stanowisko w spra­
wie Górnego Siąska na terenie poi tyki 
międzynarodowej, zarówuo w Lidze Narodów’ 
jak i x koalicji.

Oddz>ał niemi eki międzynarodowej 
Ligi kobiet d1* pokoju i wolności w Berlinie 
rozesłał po całym Górnym Śląsku odezwę, 
w któruj w okropnej polszczyćaie zwraca się 
do Górnoślązaesek z wezwaniem, aby się za­
stanowiły nad obecną nędzą Górnego Siąska, 
wywołaną narcdowościowemi walkami. Odezwa 
zachwala rząd niemietki, sławi auteuomję 
przyrzeczoną przez Niemców i radzi pozostać 
nadal pod opiekuńezami skrzydłami rządu 
niemieckiego.

Zatarg Austra-węgierski.
Narodni L isty  donoszą z kół zbliżo­

nych do koalicji, że moearstwa koalicyjne 
obradują nad sprawą udzielenia Włochom 
mandatu obsadzenia W ęgier zachodnich. 
W yłonił się takie plan blokady Węgier przez 
pań&twa sąsiednie, zdaje się jednak, ie  udzie­
lenie Włochom mandatu będzie najskute­
czniejszym środkiem do zapewnienia wyko­
nania traktatu pokojowego

Montags Ztg, donosi, ie  w Laugett 
nad granicą nastąpiło spotkanie kanclerza 
Schobera s dłonkam i międiykoalieyjnej ko 
iniuji dla spraw zachodnich Węgier, Śeho 
ber przedstawił syUaeję oraz życzenia Au­
strii, na eo otrzymał odpowiedź, te  fakt wy­
cofania żandarmerji austrjaekiej z zacho­
dnich Węgier nie zmieni# praw Austrji do 
tyeh obszarów.

Węgierskie Biuro Korespondencyjne de­
mentuje doniesienie o rzekomej częściowej 
mobilizacji na Węgrzech,

Biuro Wolffa donosi: Według tego co 
dotyehezas wiadomo, widoki Węgier przyjęcia 
ich do Ligi Narodów pogorszyły się w osta­
tnich dniach, Państwa małej ententy zdecy­
dowane są żądać od rządu węgierskiego ści­
słego zobowiązania się co do wykluczenia 
Habsburgów od| tronu węgierskiego. Opierają 
zię one przytem n& odpowiedniej klauzuli 
traktatu małej enteoty.

Biuro Reutera dowiaduje się z wiedeń­
skich kół urzędowych o wszczęciu rokowań 
pomiędzy rządami sprzymierzonymi w celu 
nadania Włochom mandatu wysłania wojsk 
do Burgenlandu na pomoc Austrji.

Biuro Stefani donosi: Prasa włoska 
zajmuje się gorąco sprawą konfliktu między 
Austrją i Węgrami, wyraża: ąc zadowolenie 
z powodu inicjatywy rządu włoskiego w kwe- 
stji kroków dyplomaty zny*h uczynionych 
z całą energią w Budapeszcie, a mająeych 
n* celu przekonanie rządu węgierskiego o ko­
nieczności zaprzestania gwałcenia m ilitar­
nego granicy austrjaekiej.

Siódma rocznica zw ycięstw a
nad Marną.

Z Meaax donoszą:
Odbyła się tu uroczystość . okazji sió­

dmej roezniey zwyeięstwa naa Marną. Prze­
wodniczył uroczystościom minister wojny 
B a r  t b o u.

W  obchodzie wzięli udział między in­
nymi: marszałek J o f f r e , ,  ambasador Sta­
nów Zjednoczonych H e r r i e k ,  liczni gene­
rałowie, oraz przedstawiciele wszystkich wiel- 
kich moearstw i bi-ikup Strassburgu, R u c h .

Biskup wskazał w swej mowie, ie  zwy­
cięstwo Francji jest zwycięstwem rozwagi 
nad pycbą, prawa uad przemocą. Po bankie­
cie w ratuszu odbyła się eeremonja nadapia 
miastu Meaux krzyża wojennego.

Po południu zwiedzono pole bitwy pod 
Meaux.

Podczas bankietu w Meauz miniate 
B a r t b o u  w swej mowie oodkreśbł przede- 
wszy*tkiem decydujący wpływ zwycięstwa 
nad Marną na dalszy przebieg wojny.

Francja — mówił Bzrthou — pozba­
wiona od czasu pokoju frankfurckiego dwu 
swoich prowincyj, dawała przez 4% lat przy­
kład rozwsgi, powstrzymując się od wywo­
łania wojny odwetowej w imię niezakłócania 
upekoju powszechnego. Zwycięstwo oddało 
Francji Alzację i Lotaryngię. lm .yeh obsza­
rów Francja nie domaga ń ,  Po utys,;air'u 
tak drogo okupionego pokojjti, Francja nie 
żąda niczego więcej, jak tylko wykonania 
uroczystych obietnic, z ezem jest związane 
nieodłącznie jej niebezpieczeństwa.

Francja, która przystępuje z całą ener- 
gją do odbudowy swoich zrujnowanych sie­
dzib, i*e moża pozostać głuchą na hasła od­
wetu, dochodzące z tamtej strony Renu.

Jeżeli Niemcy imperialistyczne niczego 
się nie nauczyły i niczego D<e zapomniały, 
to wszak istnieją podobno i drugie Niemey, 
które pretendują do m an a  demoi •stycznych 
i które utrzymują, że zabiły w sobie ducha 
imperjslistycznego. Rząd kanclerza W irtha 
złożył dowody swej dobrej woli.

Wszelka jego niomoe nie może w ża­
dnym razie służyć pretekstłra do wyrzecze­
nia się przez nas czegokolwiek z tego, do 
czego mamy słuszne prawa,

Francja — mówił dalej Bzrthou — wy­
konała traktat frankfurcki; niechże Niemcy 
wykonają traktat wersalski, aby dowieść w 
ten sposób swej dobrej woli. Chciały one 
wojny, następnie poniosły klęskę, wreszcie 
uznały swoją winę i przyjęły na siebie od­
powiedzialność. Jeżeli demokracja niemiecka 
lojalnie dąży do zbliżania zFraneją, toprze- 
dewssystk em powinna wiedzieć, czego ehce 
i dokąd dąży. Zmiana samej tylko etykiety 
nie może oczywiście wystarczyć, aby wpoić 
w Francji zaufanie. Francja nie może zre­
zygnować ani ze stanu obecnego uzbrojenia, 
stanowiącego jej bezpieczeństwo, ani z nale­
żnych jej sum z tytułu odszkodowań, stano­
wiących konieczny warunek jej odrodzenia 
gospodarczego,

Mowa m inistra Barthou wywarła na 
obeenyeh silne wrażenie.

Dla głodnej Rosji.
Sekretarz amerykańskiej administracji 

pomocy w Rydze komunikuje, iż dotychczas 
otrzymano z zagrauiey około 10.000 tenn 
produktów dla Rosji. Odesłań.) do Rosji 2000 
tonn.

W ostatnich dniach wskutek znikomej 
ilości wagonów, którymi tu rozporządza Ro­
sja sowiecka, ezęść towarów wyładowano 
w tutejszych składach Amerykańska admi­
nistracja pomocy założyła już pierwsze ku­
chnie dla dzieci w Petersburgu i Moskwie. 
Amerykański Czerwony Krzyż uie pojedzie 
do Rosji i zapasy swoje odda Amerykańskiej 
administracji prmoey.

Onegdaj wyjechał z Londynu statek 
Torcelło z 650 tonnami produktów przezna­
czonych wyłącznie dla dzieci. Przy pierwsi ej

— Aeh i z jaką jeszcze przyjemnością!
— Więc ei niemiło sam na sam ze 

m n ą ? — zapytałam boleśniejszym głosem.
— Oto, malutka Am*, doszłaś istotnie 

do szczytu kobiecej logiki! rzekł.
Wróciwszy do hotelu, przyszła rai na- 

' gle ochota nowej sukni na obiad. Składa 
się na nią długa tiunika z czarnego krepo­
nu, mająca sa jedyną ozdobę rząd czarnych 
paciorek* wokoło wycięcia szyji i takiemżż 
haftowany pacioikami pasek, k óry całą ma- 
terję w miękkie ściąga fałdy. M tm ę się 
przyznać do tugo, że mi miłą jest świado­
mość, iż mi w tej nowej szacie jest do twa 
rzy i że w niej równie prawie ładną jestem 
jak młoda mężatka o nieskazitelnym profilu 
i hebanowych włosach.

Kerjeau spoglądnął na mnie z uśmie
ehem: .

— Takaś jaśniejąca i różowa, ie  nawet 
esarny kolor nie czyni na tobie żałobnego 
wrsżen»a,... i ie  zdawałoby się, ie  on prze­
staje być czarnym, gdy go w dziejeis.,.

Okropną miałam ochotę zapytać, ezy 
znajduje, ie  jeatem ładniejszą od owej bru­
netki, ale nie śmiałam.

Pa obiedzie, zagłębiał się Wilhelm, sie 
dzae na uboczu we wszystkie, kolejno, dzien­
niki całej kuli ziemskiej, ja zaś otworzyłam 
dla kontenansu jeden z oprawnych roczni­
ków lllustracji. Młode małżeństwo uczyniło 
t"  samo. Głowy ich dotykały jedna drugiej 
powzżej wielkiej księgi ... i zdaje mi się na­
wet. ie  ręka pięknej brunetki spoczywał* 
w dłoni małego jej męża.,.. Z pewnością są­
dzą, że Wilhelm i ja pobraliśmy się już od 
dawna, albo co gorsz#, ie| posiadam męża 
który mnie wcale nie kuchal W takim razie 
może m n'e żałują?... Bo ezemuż to Kerjeau 
czytf ł gazety, o trzy mila odemnie wła­
ściwie?

Ruszyłam się e chatko ze swego miejsca 
i pochyliłam, się, stanąwszy za nim, tak 
nisko ku Wilhelmowi, jak to czyni młoda 
mężatka, gdy ma coś do powiedzenia towa­
rzyszowi swemu ... zasłoniłam mu oboma rę­
koma oczy.

Pan mój drgnął, cofając się z lekka:
— Jakiehie to używasz perfum? — za­

pytał niej byt uprzejmie.
— To zspaeh jaśm inu? — ezy znajdu­

jesz, że niemiły ?
— Zanadto silny.,., zmieszałem się twe- 

jem nagłem zjawieniem się przy mnie. Czego 
sobie żyszysz — malutka Amy?

— Chciałabym się trochę przejść.., 
odetchnąć świeiem powietrzem przez krótką 
przynajmniej chwilę. Wypogodziło się cał­
kowicie....

— Zmarzniesz,
— Okryję się ciepło.... ProBzę cię, przy­

nieś mi moje rzeczy. Bądź tak dobry, Ker­
jeau.... Wilhelmie !...

Zastosował się do mego żyeienia i otulił 
mnie troskliwie w bobrowy mój płaszcz. — 
A gdy się pomimo togo i tak niepokoił, czy 
się nie zaziębię wobec tego że mam na sobie 
lekką i treehę wyciętą suknię, powiedziałam 
doń umyślnie pocirha parę słów i pochy­
liłam głowę w tył, by na niego czule spo- 
gUdnąć i uśmiechnąć się z wdzięcznością 
Ufam ie  widząc 8»rd’csuą troskę Wilhelma 
o mnie i uśmiech, a zwróciwszy u w  gę i na 
szept mój, którego nie słyszała wyrazów, 
młoda para nabiera przekonania, że i stare 
małż ństwo może się kochać

Odbyliśmy krótką przeehsdzkę. Kerjeau 
podał mi ramię. Doszliśmy aż do „Quai de 
Rosaire*, który posiadał nowy i tajemniczy 
wygląd wśród połysku latarń i oświetlonych 
okien, odbijających się w wodzie...

N i moście de 1’Gekont jaśnieje tylko

posąg świętego Jana Nepomocena i wydaje 
się on białym zupełnie i uduebownionym... 
Dwa łabędzie piękne płyną pomimo zimna, 
po ciemnej i migotliwej powierzchni kanału . 
a może i one takie są duchami tylko... Stary 
warowny zamek, czarny na tle ehmur, które 
zasłaniają księżyc, bardzo jest uroczysty i po­
tężny.

Ale zimno bywa czasem nawet wtedy, 
gdy się jest otuloną we futro i gdy się idzie 
obok innej osuby, która twierdzi, że jej 
gorąco 1

Miałam w rażeni, ie  Kerjeau nie za­
nadto był zachwycony przechadzką... Od tak 
jest wie'ki saisty, chłodny i milczący, jak 
warowny zamek... Miał minę niezadowoloną, 
gdym go prosił* o pójście ze mna na mia­
sto, bardziej jeszcze wyglądał niekontent, 
gdym okazała chęć powrotu, a spoglądnął 
na muie z ironią, gdy kiedym oznajmiła, ża 
jestem śpiąca i gdym mu uprzejmie powie­
działa dobranoc.

Bruges działa widocznie ujemnie na 
naszą długoletnią przyjaźń. Zwróciłam na to 
uwagę Wilhelma.

Odrzekł: „Zapowiadałem ei. że bywam 
bardzo nieprzyjemny*. A potem dodał, „Ozło 
wiek, to szkaradne zwierzę, wierz mi, ma 
lutka Amy*,..

W pociągu.
Parę słów na dokońrzenie tego dzien­

nika i pożegnanie „Bruges, odartą, ze złu­
dzeń* i „Bruges słotną*... Choc;aż nie trzeba 
mi być nie niesprawiedliwą... Dzisiaj o cudo, 
otwierające się me oczy na światło dzienne, 
ujrzały wreszcie słońce i pogodę... Skorzy­
staliśmy z tego pospiesznie i trochę go­
rączkowo, tak, jak się to dzieje zawsze wte­
dy, kiedy się ezuja, że się zbliża chwila od­
jazd*.

Ranna przechadzka wśród jasnego i od­
młodzonego miasta. Zimno dość przejmujące, 
ale zimno, bez mrozu i takie, które złoci 
słońce.

Idziemy wzdłuż ulic, o nazwach, peł­
nych znaczenia, więc ulicą Kolców, Nici, 
ulicą Rycerską, Łączną i Młynarską... i do­
cieramy do skweru świętej Aney. Kanał tu­
taj szeroki, woda błyszcząca, o zielouawym 
otlbłysku cieniu. Łabędzie płyną ., Przekra­
czamy most, z oczyma wlepionemi we wieżę 
du Touliu, wysoką i smukłą, jak kościelna 
dzwonnica, która się ku nam w miarę, j»k 
się naprzód posuwamy, łagodnie zbliża, prze­
chodzimy przez spokojny Skwer Zwiercia­
dlany, aż do placu Van-Gy -k... Zachwycam 
■ię dehkatnsmi zdobami „Loży Mieszezaif* 
i składam pokłon, umieszczonej we framu­
dze ponad bramą, dziwnej osobistości, zwa­
nej żartobliwie „najstarszym mieszczaninem 
Bruges*, a którym jest stojący od pięciu 
wieków na dwóch łapach, m ałr kamienny 
niedźwiadek, bęiący równia śmieszny, jak 
popularny.

Skręcamy na ulicę Wielkiego Dziedziń­
ca, w poszukiwaniu odwiecznych, ciekawych 
domów bardzo tutaj licznych i oto stajemy 
przed tym, który ao*i, nieprawnie podobno, 
nazwę „Domu Memlinga...* Datu eon»XVI .  
wieku; to jedna z jedynych drewnian?rh 
budowli, które Bruges jeszcze posi.ida.. Jest 
zupełnie ciemny i ogromnie chtrakterysty- 
tzoy swem ostrołsk”wym portalem i oknami 
o mikroskopijnych szybkaeh... Znajduje się 
w nim sklep z koronkami.

(Ciąg dalszy nastąpi)



próbie wydania produktów komukolwiek 
innemu, akeja pomocy zostawię natychmiast 
wstrzymana

Biuro Reutera dowiaduje się, że mię 
dzynarodowa komisja akcji ratunkowej aa 
rzecz głodnych w Rosji odbędzie konferen­
cję, aby omówić odpowiedź rządu sowietów 
aa propozycje komisji, Wypowiadane są przy­
puszczenia ża moie dojść do zerwsnia roko­
wań z sowietami

Syłutcja pohtyezna w Bułgar ji.
Biemjer Stamboiiński na posiedzeniu 

Sobransa udzielił wyjsśaień w sprawie sy­
tuacji politycznej państwa,

Brem,er powiedział między innymi: 
Bułgarja przeżyła ostatsio dwa ciężkie mife 
siąee walk dyplomatycznych. Przeciwko Buł 
garji skierowano bow.em szereg sarzetów 
dyplomatycznych, posądzając ią o utrzymy­
wanie stosunków z bolszewikami i Kennlem 
Paszą, o przechowywanie broni i t. d.

Omawiając stosuaek Bułgarji do Jugo­
sławii, Stamboiiński powiedział:

Stwierdziłem w Jugcsławji szereg oznak, 
które pozwalają dobrze wróżyć o prsysiłośei. 
Pragniemy, aby zdano sobie w Jugosławji 
sprawę, ie  dtwua polityka bułgarska zaikng- 
ła bezpowrotuie.

Trzy czwarte ludności Bułgarii wypo­
wiada się za polityką pokoju, polityką przy 
jaznyeh stosunków z sąsiadami, a szczegól­
nie z Jugosławią.

Ponieważ niektórzy z pośród przywód­
ców partyjnych opozycji na poprzednich po­
siedzeniach Sobran-a wezwali rząd du uHą 
pienia, Stamboiiński postawił kwestię zaufa­
nia. Vot«:n zaufania dla rządu uchwalono 
większością głoaów.
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Z prasy.
[Europa i sowiety. — Burgenland. — W io­

chy a Niemcy).

Krakowski Ceas p isze: Akcja ratunko­
wa dla niesienia pomocy głodującej Rosji ma 
po częśei wybitnie polityczny eharakter. Mo 
żna w niej odróżnić dwa prądy i dwie orga­
nizacje: n'einiecko-am*'rykań8ką i reszty Euro­
py. Niemcy bardzo pochopnie skorzystały z 
tej sposobności, &bv przedostać się do Rozji, 
nawiązać b litsie  stosunki z sowieckimi do­
stojnikami i pod płaszczykiem humanitary­
zmu przygotować teren dla odnowion a alian­
su. w którym upatrują najsiM ejst* podstawę 
dla odwetu na Francji i Polsce. N-emioeklm 
ajentem iert Nansen, głośny ewego czasu po 
dróżnik, który podczas wojny był jednym z 
najczynniejszyeh propagatorów geimanofili- 
zmu, & obecnie działa w tym samym kierwn 
ku pod sk&idynawską flsgą Amerykanie od­
noszą się do wypadków rosyjskich se zwy­
kłą impulsy wnością sportowo-humanitarną i 
pierwsi rozpoczęli realną robotę, wysyłając 
do Rosji statki naładowane żywnością i two 
rząc pod przewodnictwem Ho-vera specjalny 
komitet, który wszedł w bezpośredni kontakt 
% wysłannikami sowietów. Inne państwa euro 
ipejskie, do których i Auglja należy, pragnęły 
najpierw zbadać, czy poruoe udrelona Rosji 
będzie racjonalnie spożytkowana i eay wła­
dze scw eekie dadzą wystarczające gworsncje 
że ofiary przesłane do R^sji trafi* do ludno­
ści dotkniętej głodom?

Wątpliwości pod tym względem były 
zupełnie naprawiediiwione, jeż-sti się zwazy, 
te  rząd sowiecki ro-wiąsał nagle komitet 
wszechrouyjski w Moskwie, złożony z przed­
stawicieli wszystkich stronnictw, w którym 
miała się koncentrować cała akcja ratumro- 
wa — i członków jego, o ile me należeli do 
komunistycznego obozu, aresztował, Wido­
cznie zatem sowiety chcą uniknąć wsze kiej 
kontroli i dążą do tego, żeby zapasy nadsy­
łane z zagranicy rnzdnelać według w lanego 
widzimisię, czyli po pro*tu wyzyskać pornos 
Europy dis swoich partyjnych eelow. Akcja 
fątunkowa posłużyłaby wówczas do umocnie­
nia stanowiska sowietów, któreby wspoma­
gały przedewszystkie* swoich zwolenmkow, 
Wywoł* ąc wśród o*;ółu rosyjskiego mniem*- 
3ie, i e Europa uznała bez s ra tn e ień  komu 
nistyesne rządy i w ręce kom sarzy sow e- 
ckieh złożyła zasoby zebrane dia głodnych,

Brłtiy to niezawodnie wielki moralny 
sukeer bslssewiimu i przykra kompromitacja 
Prestśge'u europejskiego. Ni* dziwnego, te  
w *?ctl warunkach komitet międzynarodswy 
ażądał dopuS3,Cłell & ,j0 E oaji własnych eks­

pertów, ktorzjpy njjpjerw  lbadali inotne po 
rzepy cbsz*rów dotkn ętyeh nieurodzajem, 8 

następnie nadzorowali rozdział żywności. Na 
tę propozycję odpowiedzi#! Czirzerin notą, 
zredagowaoa w snanym stylu, w którym po 
spolite grubjanstwa łączy z peifidnemi insy­
nuacjami i cyn ii z 3.y mi kłamstwami. Wynika 
A niej jasno, że sowiety odrzucają propozycje 
-om iietu międzynarodowego dl* przyczyn 
Jahyefc, a w gruncie rzeczy z *bawy, aby

eksperci europejscy nic wglądnęli w ich opła­
kaną gospodarkę. Zobaczymy tera*. j*k się 
zachowa Europa wobec tej brutalnej rekuzy; 
wiemy z góry, że Francja zajmie stanowisk^ 
energiczne ebodzi więc tylko o Anglię któ­
rej rząd okazał już wiele słabośei dla bnlsze- 

j wickfej Rosji. Może jednak w tym wypadku 
i poczucie własnej godności zwyeięży nad 
względami kupieckimi i nad obawą konku 

] rencji niemieeko-aaierykańskiej. Prawdopodo­
b n ie  komitet amerykański, który już dawniej 
postawił sowietom dość twarde warunki, nie 
zgodzi się na uchylenie wszelkiej kontroli 
nad rozdawnictwem swo;eh ofiar, tembardziej, 
że na jego ezeie stoi polityk tak szlachetny, 
rozumny i niezawisły, jak senator Hocver, 
Nota Oziczerina może więc mieć tyiko to na­
stępstwo, że akcję ratunkową udaremni i 20 
milionów Rosjan, skaże na głód i nędzę,

*

W Nowej Reformie cijtsm y. Włochy 
przystępują- do dwu przymierzu niemiocko- 
austrjackiego i przemieniając je w silny in­
strument polityczny trójprzymierza, zawaro- 
wały robie w ramach traktatu przymierzowego 
zjiacins, swobodę działania. Wychodziły n a­
wet etęsto poza traktatowe granice owej 
swobody, urządzając sobie — jak się wyraził 
kanclerz niemiecki, ks łB0low — mniei lub 
więcej niespodziewanie „ekstratury". Zwła­
szcza, gdy w grę wehodziły interesy Austro- 
Węęier na zachodniej ezęści półwyspu Bał­
kańskiego, przedewszystkiem zaś na morzu 
Adrjatyekiem, rząd włoski występował ener­
gicznie przeciwko Austro-Węgrom, me krę­
pując się swoją przynależnością do trójęrsy 
mierzą. Irredenta włoska na pogranicznych 
z>eraiaeh państwa austijackiego dzijiala 
z niezmniejszoną siłą, mimo przyjaźni trakta 
towej nom ędzy Włochami a Austrją.

Bertin, który wciągnął Włochów do 
trójprzymierza, musiał przez esły czas go 
trwania ezynić ciągłe wysiłki, ażeby pomiędzy 
Wiedniem i Rzymem utrzymać przyzwoity 
atosimki polityc?»8. Ilekroć Włochy uczyniły 
dla Austrji jakieś ustępstwo, działo się to 
zawsze po przyjacielssiem pośrednictwie 
Berlina. Twórca trójprzymierza, Bismarck, 
znajdował zawsze jakąś obręcz, gdy trój- 
pr.ymierze groziło rozluźnieniem się, a na­
wet rozpartnięsiem Włosi pamiętali rok 
1866 i rok 1870. Zdobycze z owych lat za 
wdzięczyli B smarekowi i nie zapominają
0 tern aż do d^ia dzisiejszego. Następcy Bis 
rn&rcka, zwłaszcza ks. Bttlow, ożeniony i  Wło­
szka, równie baczyli pilnie na to, ażeby 
utrzymać Włochy w trójprzymierza.

Aż do wojny światowej kit niemśeeki 
był dosyć silny, ażeby spełniać trudne w  
dtnie, polegające na pielęgnowaniu wątłej 
zgody pomiędzy Rzymem i Wiedniem (idy 
jednakże wybuehnęła wojna, Włosi natycb 
m hst oświadczyli, ie  traktat o trójprzymierzis 
w tym wypadku wcale ieh nie obowiązuje. 
Wkrótce okazało się nawet, ie  Włosi prę- 
diej, ciy później, wystąpią przeciwko Austrji. 
Wprawdzie ks, Bulów t l a ł  się do Rzymu
1 ezynił tam zabiegi, ażeby Włochów po­
wstrzymać od zbrojnej interwencji, ale za­
biegi te nie odniosły żaduego skutku. — Po 
ofensywie gorlickiej Włosi podnieśli broń 
przeciwko swoim dawnym sojusznikom.

Tu trzeba uczynić uwagę, która w zu­
pełności wyjaśni i usprawiedliwi dzisiejsze 
sUnowisko Włooh wobec Niemiec. Od ehwli, 
gdy wojsk* włoskie wiięły udział w wojn;e 
światowej, powstała fikcja, ża Włosi walczą 
przeeiwko Austro-W ęgrom  a nie przeciwko 
Niemcom. Na mocy tej fikcji dopiero ku 
końcowi wojny pojawiły się wojska niemie­
ckie na froncie włoskim, zaś wojska włoskie 
na froncie francuskim. ASe mimo to usposo­
bienia Włochów nie smieaiło się i w Bzy 
eoie n :e żywiono wrogich uczuć wobec Ber­
lina. To też po wojnie zarówno we Wło­
szech, jak w Niemczech, zaczęto dosyć prędko 
mówić o potrzebie wzajemnego zbliżenia się 
i nawiązania stosunków.

Oczywiśeie Włosi nie mogli obojętnie 
spoglądać na objawy sympatji niemieckiej. 
Zaczęto w Rzym.e prontować drogi, wiodąc* 
do Niemiec. Były minister spraw zagrani­
cznych, Nittś, tak dsiece posunął się w obja­
wianiu symjiatji swojego rządu dla Niemiec, 
is  wywołał burzę wś ód koalicji i musiał 
ustąpić. Ale jego następca, hr. Sforza, acz 
mnie] jaskrawo, okezjwał równie wobec 
Berlina chęć *gody, obe?ny zrś minister 
spraw zagranicznych, Torretta, poszedł na 
drogę czynu i zawarł z Niemcami traktat 
handlowy, podpisan y d n ia -29 sierpnia b r 
N av ąisnie stosunków handlowych wiedzie 
siła rzeczy do nawiązania przyjzzaych sto 
sunbów pjhtyesnyeh, eo w stosunku Włoch 
do Niemiec jest już rze zą niedah*ki»-j przy­
szłości. Traktat obowiązuje wprawdzie tylko 
na 9 miesięcy, ale — jak to zauważył Le 
2'emps — na podstawie tego traktatu mogą 
nastąpić między t mi państwami nowe związki 
eke no miczne.

„Francja — stwierdza Le Temps — 
nie może uważać tego faktu za niespodzian­
kę. Pełnienie geograficzne wymaga, ażeby 
pomiędiy Włochami a Niemcami istniały i 
rozwiały się te związki. Trakt U włosko nie­
miecki popycha do tego takie i nas. Może

nam bye nawet pewnero ułatwteuisnj, świad­
czy bowitm z jednej Btrony, ie  rokowania 
Louebeura i Ratheraua nie są ciemś wy 
jątkowem w Europie, a a drugiej strony, ie 
Niemcy godzą się na nabyw a ie przedmio­
tów luksusowych za granicą".

Takie echo odezwało się w Paryżu no 
zawarciu traktatu handlowego w łosko-nie­
mieckiego, Dla nas echo to nie może być 
obojętne, jak zresztą sam fakt zawarcia 
traktatu.

*
W wykonaniu pokoju w Trianoa, -  

wywodzi Ds. Pom . — mają W ęg.y oddać 
Austrji obecnie zachodnie komitaty swego 
państwa, tz. Burgenland. Zamiast tego zorga- 
mizowali zbrojne powst n«e, która prowadź; 

Zwiąsek budzących się Węgrów". Nastrój 
iudności jest po stronie powstańców, a to s 
obaw- przed rządami austrjaekimi. Austrja 
zamierza bowiem rządzić tymi kresami Wę 
gier *a pomocą emigrantów węgierskich t. j. 
tych polityków i agitatorów, którzy uciekli 
z obawy zaaresztowania za sprawki s czasów 
rządu Beli Kuhna. To też dowódcami po­
wstania są pogromcy bolszewizmu, którzy 
przy pomocy ofieerów i młodzieży zorgani­
zowali przeciw opróżnieniu kraju przez woj­
ska węgierskie zbro ny opór, wstrzymując 
pochód oddz ałów sustrjaekieb.

Koalicja wezwała rząd węgierski, ażeby 
czemprędzej oddał w jej ręce wymienione 
komitaty, które następnie koalicja ma oddać 
w ręee Austrji. Bówn eż rząd austrjacki 
zwróe ł  się z przedstawieniem do rządu wę­
gierskiego. Oczywiście rząd węgierski tw ier­
dzi, że powstanie na spornym terenie wy- 
buehnęło samorzutnie i ie  on nie może z 
tego powodu przyjąć na siebie iaunej odpo­
wiedzialności. Poza tem oświadczeniem rząd 
węgierski wysłał do koalicji dwie noty.

W pierwszej z nieh zawitdamia rząd 
węgierski kralieję, ie  ewakuację tak swenej 
drugiej strefy przeprowadzi dopiero po za- 
ła.wianiu pewnyeh spraw, znakujących się 
w zawieszeniu. Koalicja uznała to za tak 
zwany „nowy fakt" i zażądała wyjaśnień 
Rząd węgierski w drugiej noeie dał wyja­
śnienie powodów, dla których wstrzymuje 
ewakuację drogiej strefy. W odpowiedzi 
swojej koa’ieja wyraziła zdziwienie z powodu 
przewlekania ewakuacji, a zarazem n&dsieję, 
ie  oddanie spornego terenu w rę?e koalicji, 
nastąpi niezwłocznie.

Węgrzy, organizując zbroiny opór w 
Burgenlandzie. chcą nietylko udowodnić, ie 
nie zrzekają się dobrowolnie praw do tegc 
kraju ale takie wymusić rokowania o ustę­
pstwa, do któryeh zresztą Austrja jest skłon­
na, & którym koalicja nie sprzeciwia się. 
Jaki obrót weźmie sprawa, na razie przewi­
dzieć trudno. Koalicja stoi wprawdzie m. 
gruncie wykonania traktatu ale liczyć się 
musi z faktem ii  zajęcie Burgenland* przed­
stawia poważne trudności.

Z pomoeą, jak zwykle, ofiarują się 
Oresi, eo jednak grozi nowemi komplikacjami. 
Mówi się też o projekc'e rozwiązania całej 
sprawy przez plebiscyt. W każdym rasie 
decyzja nastąpić musi niebawem gdyż mnożą 
się objawy, ie rueh ten nie jest pozbawiony 
tendeacyj monarehicznych i rozszerzyć się 
moie i na g rsn t austriacki pod hasłem oba­
lenia republiki. W tym kierunku działać ma 
podobno Friedrich i jego stronuietwo Na 
razie oczywiście są to tylko pogłoski które 
przyjmować należy z zastrzeżeniami, W ka 
idym razie jednak stwierdzić wypada, ie 
przefiąganie zatargu austro - węgierskiego 
stwarza grunt podatny dla wszelkiego rcdssju 
niebezpiecznych niespodzianek.

W sprawił emerytów wdów i s ieró t
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 

członków Polskiego Towarzystwa emerytów 
państwowych wdów i sierót odbyło się dnia 
11 b. m.

Z zagajenia przewodniczącego p. Cho- 
łodeekiego i refersnta p. Dultza, powzięli 
zebrani wiadomość, iż dzięki zabiegom To­
warzystwa emerytów we Lwowie i w Kra­
kowie, tudzież poparciu posłów uehwaloj?y 
przez Sejm wymiar pensyj emerytalnych 
i wdowich, umożliwią wprawdzie skromną 
egzystencję dla interesowanych, ie  atoli 
realizacja uchwał natrafiła na liezne trudno­
ści formalnej natury.

Do tej pory nie otrzymała Dyrekcia 
skarbowa we Lwowie żadnago uwiad mienia 
iidnego®ozoorządzenia wykonawczego. u ;e 
mogła więe rozpocząć pr.^c, wymagaiąc^cb 
żmudnych obliczeń, a niekiedy i dochodzeń, 
w razie jeśli brak oryginalnych dok .men-ów 
służbowyeh, brak aktów personalnych. Do­
kumenty, które zwykło nasze społeczeństwo 
niszczyć tak lekkomyślnie, uległy obecnie 
jeszcze więkssemu zniszczeniu wskutek za­
wieruchy wojennej Wobec tego msże uledz 
asjgnowanie wyższych poborów u niektórych 
interesentów długotrwałej zwłoce.

Zgromadzenie powzięło ea>y szereg 
u*hwał i poruszyło myśl utworzenia przy

I
boku Wydziału Towarzystwa Oddziału Pota- 
dy ijrtwne dla tych ezłonków (emeryiów 
i wdowi, którzy nie są w możności przepro­
wadzić o własnych sił*eh uzyskanie należnych 

jim  wyższych poborów. Za skromną opłatą 
ssjmą się. tern kompetentni n  f r e n n .

Leży wobec tego w interesie emerytów 
i wdów zapisa'' r ę  gremialnie w p iezet 
członków Towarzystwa, Opłata wynosi na 
ciły  rok zaledwie kilkanaście marek.

Z koleji obrad mianowano poprzednich 
zasłużonych prezesów pp. E. Neehaja i E, 
DuRza honorowymi członkami Towarzystwa 
i uzupełuiouo Wydział nowymi współpra­
cownikami.

Adres Towarzystwa na razie ul. Panaka 
1, 11, I, piętro

łm N iK * .
Lwów, J-7 września 1921,

K alan d arz .
Ś r o d a ,  12 września.
Rzym ,-kat.: P-«dw. św. Krzyża. 
Gr.-kat.: 1 Wer. Symeona.
Słow iański: Ziemiomysła,
Wschód słońca o godzinie 5 m 'ru t 00, 

•»fhód rłoćra o godsinio 5 m isst 41.
Temperatur* o godzinie 12 w południu

-j~ 15 p*„

— W ojew oda K azim ie rz  Grabowski
powrócił d‘: ś z Warszawy.

— Goście fin landzcy w  P o lsce . Po- 
nosrą z Gdańska: Wesoraj prz^d południem 
przybyła na pokładzie finlaadiki3go okrętu 
wojennego m-t-a wojskowa finlandzka z ge­
nerałem Koeve8k«s ?>a czele. W skład misji 
wchodzi kilku wyższych efieerów finlandz- 
kiugo sstabu generalnego orsz szereg otiee- 
rów niższych rang. Gości, powitało w Gdań­
sku przedstawicielstwo Wojsk PolBkieh z ko- 
nnnrio em Derna na etele. Przed południem 
oficerowie finlandsy byli gośćmi polskiej m a­
rynarki wojennej, która na ich cześć wyda­
ła  przyjęcie na okrętach wojenuych „Komen­
dant Piłsttdslii" i „Komendant Haller". — 
W przyjęcia wziął u d iitł również komisarz 
gensraky  Rzeczypospolite! w Gdańaku p. 
P uciński, dowódca w *bneia morskiego ko­
mandor Swirski oraz grono oficerów polskiej 
marynarki woiesmoj.

Celem powitania gości przybył do Gdań­
ska z Wai ssawy pułkownik sztabu general­
nego Małachowski, który odwiózł gości fin­
landzkich wieczorem do Warszawy.

— W alka z lich w ą . Niektóre organa 
pism w a m ‘.wakich podały niezgodne z pra­
wdą informacje dotyczące walki z lichwą. 
Wobee powyższego Ministerstwo aprowizacji 
stwierdza, że podjęta obecnie przez komisa­
rza Rsądu stoł. m. Warszawy akcja walki 
z lichwą, prowadzona je tt przez M inister­
stwo spraw wewnętrznych w porozumieniu 
i Ministerstwem aprow uaci. Żaden spór 
kompetencyjny w tej sprawie nie istnieje 
i Ministerstwo aprowizacji żadnego protestu 
mającego na celu zawieszenie tej akeji, nie 
wystosowało.

— Państw ow y k o m ite t ra d io te c h ­
n iczn y . Rozporządseniem Rady Ministrów 
utworzony został Państwowy komitet radio­
techniczny przy Miuisterstwie poczt i tele­
grafów. Zadaniem komitetu radioteehmezue- 
go jest wydawanie opinii w prawach radio­
techniki i radiokomunikacji, a dotyczących 
zagadnień rodiotochnieznych w dziedzinie 
prawodawstwa i konwencji międzynarodo- 
dowych, projektów przepisów w zakresie pań­
stwowych, prywatnych urządzeń radiokomu- 
n ;kacyinych, budowy radiostacji i t. p. W 
skład komitetu wchodzą przedstawiciele po­
szczególnych Ministerstw. Z pod obrad ko­
mitetu radiotechnicznego wyjęte są sprawy 
urządzeń radiotechnicznych i radiostacji woj­
skowych, o ile ich urządzenia stanowią ści­
słą tajemnicę wojskową.

— Spis ludności we Lwowio. Miej­
skie Biuro statystyczne poszukuje na czas 
spisu ludności w duiach 1—10 października 
19%t r. SCO komisir y spirowych płatnych 
lub honorowych do rew zji arkuszy spisowych 
na miejscu. Komisarzami spisowymi mogą 
b jć  według rozporzi-.dzesia Rady Ministrów 
także i urzędnicy państwowi, którzy na ten 
czas zostaną zwolnieni od czynności urzędo­
wych,

ZgLiszeoia przyjmuje Miejskie Biuro 
statystyczno p.zy ulicy Katowskiego 1. 11,
II. piętro w dniach 15 Jo 18 września b. r. 
w gid .inaeh  urzędowych od 9 do 1 przed 
południem.

Urzędnicy państ /owi zgłaszjć się mifą 
przez swoje władze przełożona.

— W ynik i końeow e «Tygodnia 
D*ioci» T. 0 . H we Lwowie przedstawiają 
się nast-pujaco. Dochody Centrala: 9830 
Mk. Sekcja I. (zbiórkowa) 661 597 89 Mk. 
Sekcja II. (zabawowa) 179 020 80 Mk. Roz-



chody. Centrala: 7 i .769 65 Mk. Sekcja I, 
80.232 79 Mk. Sekcja I!. 29.776 Mk. Ogól­
ny czysty dochód 668.570 16 Mk. Obliczeni* 
z prowinaji (wsehcdnia Małopolska) dotąd 
nie są zamknięte.

CserwińsM prezes.

— P ray m u so w y  w ykop  z iem i. Na 
zasadz •  rozporządzenia Bady Ministrów * 
dnia 7 b ro. w p.zedmioeie oznaczenia esę- 
śoi Państwa w których nadwyiki grantu 
ponad 60 ha i 400 ha p o d leg ał przymuso­
wemu wypadkowi na rzecz reformy rolnąj 
w myśl L, 8 art 1 tejże ustawy:

Nadwyżki gruntu ponad 60 ha:
Na terenie powiatów: chrzariosiskUTo, 

bialskiego, oświęcimskiego, krakowskiego i 
podgórskiego (W oje«. Arakowekiego), kro­
śnieńskiego j drohobyekiego (Wojew. )'Tow­
akiego).

N a tereaie gmin: Nawojowa i Jazo­
wsko, pow. nowo-sądeeuiego; Gorlice, Zagó­
rzany, Gliwnik. Klęczany, Libusza i Ko- y- 
lanka, pow. gorlickiego Wojew. krakowskiego.

Nadwyżki grHntu ponad 400 ha: na 
terenie kosowskiego, paczeniżyńskiego, nad- 
wómisńskiego, bohorodczzńskiege, dolińskie- 
go, skolskiego i tu rm ńsk iego  (Wojew. sta­
nisławowskiego).

Zgodnie z art. 2 lit, b. cytowanej w 
§ 1 niniejszego rozporządzenia ustawy z d 
i5  lipca 1920 o wykonmou reformy rolnej 
na  pozostałim  tereaie Rzeczypospolitej Pol­
skie i podlegają przymusowemu wykupowi w 
myśl ustępu lit. 8 art. 1 te .ie  ustawy -  
nadwyiki gruntów ponad 10 ha obszrru

Rozporządzenie to nie dotyczy ozna- 
szeniz obszarów, przeznaczonych dla mis«t 
w myś art. 25 ustawy o wykonaniu refor­
my rolnej.

— W powracającej z Rosji fali u- 
chodźeów  n aszych  znajduje się dtńa iio^ć 
pracowników, którzy poszukują pracy.

W celu zapewnienia tyrrże z chwilą 
powrotu ich do kraju odpowiednich warun­
ków istnienia, działa przy Komitecie pomocy 
jeńców Sekcja pośrednictwa pracy, która sej­
muje się za zgotfą M inisterstwa Pracy i 
Opieki Społeczeństwa pośrednictwem w wy­
szukiwaniu pracy zgłaszającym się.

Komitet pomocy jeńcom zwraca się z 
gorąoem apelem do ogółu społeczeństwa, in­
stytucji i grup społeczeństwa względnie za­
wodowych, by zechciały współdziałać w wy­
szukiwaniu pracy repatrjantom i w tym cela 
przedłożyły swe sdresy w biurze prezydjal- 
nem Magistratu miasta Lwowa-

— Z D ziekanatu  W y d z ia łu  le k a r ­
skiego U n iw e rsy te tu  we Lw ow ie. Wobec 
istniejącego na Wydziale lekarskim mumerus 
dausus kandydaci na I. kurs medyczny oraz 
studenci z lat wyższych z innych Uniwersy­
tetów mają wnosić osobne podania o przy­
jęcie. Aby przed ukończeniem wpisów poda­
nia te mogły być załatwione i aby umożli­
wić tym, którzy nie zostaną przyjęci, przej­
ścia na inny Wydział l&b inny Uniwersytet, 
podania te przyjmowane będą tylko do *4 
września b. r. włątznie. Wymagania odno­
szące się do tych podań będą ogłoszone w 
Dziekanacie. Podania należy wręczsć osobi­
ście Dziekanowi,

— Wiec akademicki. Onegdaj od­
był się staraniem „Bratniej Pomocy słueha- 
ezy Uniwersytetu" wiec akademicki, zwoła­
ny w sprawie spisu ludności.

Wiec zagaił akai. K. Ki aaowski, k tó ­
ry następnie przedstawił zgromadzonym w a­
żność spnw y  i apelował do zebranej mł»- 
dzieiy, by jak najliczniej zapisywana s ę w 
Bratniej Pomocy celem wzięcia tzynnego 
udziału w mającym przeprowadzić się wkrótce 
spisie ludności.

Dr, Robel z urzędu Etatystycznego za­
znajomił zeb rsn jih  z techniczną stroną prze­
prowadzić się mającego spisu. W końcu 
przedstawił również sprawę wynagrodzenia 
za czynności.

Wielu ze zgromadzonych natychmiast 
po wiecu zapisali się jako ofiarujący już 
swe usługi w spisie ludności. Dalsze zgło­
szenia przyjmsje sekretf.rjafc Bratniej Pomocy 
słuchae«y Uniwersytetu,

— Z eb ran ie  w łaśc ic ie li re a ln o śc i. 
W sali Izby rękodzielniczej odbyło się weso 
raj zainicjowane przez „Stowarzyszenie obro­
ny koniecznej właścicieli realności we Lwo­
wie, zebranie właścicieli realności, na którem 
omawiano sprawy tego stanu.

Zebraniu przewodniczył adw, dr. Ge- 
lshrter, sekretarzował p. N%wieki. Adw. dr. 
Hausman omówił ustawę o ochronie lokato­
rów, domagając się je] zniesienia, a także 
zniesienia ustawy rokwizycyjnej etc., przy- 
czem odezytał rezolucję, którą zebrani 
uehwalili.

Rezolucja brzm i: Zebranie, zwołane 
przez „Stowarzyszenie koniecznej obrony wł. 
realności" konstatuje, że pod płaszczykiem 
t. zw. ochrony lokatorów, wyzyskuje się bez­
względnie właścicieli realności. Zebranie żąda 
zniesienia ustawy o ochronie lokatorów w 
punktach od 2 pokoi z kuchnią, oraz bez- 
W*gl«dnie eo io lokali handlowych i prze*

myślowych, oraz co do 2 pokoi, jeśli l»k*tor 
w r. 1920 podnajmował jeden pokój. Zebra­
nie p otestsje przeciwko zapowiedzianemu 
6 krotnemu podwyższeniu czynszu, gdyż nie 
stoi. ono w żadnym stosunku do dzisiejszej 
drożyzny,

Po diużsiej jeszeie dyskusji, uihwaloeo 
wygotować obszerny memorjał, który wybia 
na  specjalnie delegacja zawiezie do War­
szawy,

— W alne Z grom adzen ie  m ajstrów  
s to la rsk ic h  odbył* się onegdaj pod prze­
wodnictwem p. (Jirifls, w obecności inspe­
ktora pracy. Przedmiotem obrad zgromadze­
nia była wysunięta przez robotników nowa 
p dwyśka płac. Referował p. Pragar. Akcję 
cennikcwą podjęło Stowarzyszenie z począ­
tkiem r, 1920, W następstwie tego pierwsza 
podwyżka płac robotniczych wynosiła. 35 prc„, 
druga 42 pre., trzeeia 27-5 pre., czwarta 
60 pre., a obecnie żądają robotnicy 70 pre 
podwyżki, i to nie rd  eeuy zasadniczej, lecz 
od ostatnia otrzymanej. Jako podstawę dla 
obliczania płae prz jęła komisja cennikowa 
ceny artykułów żywnościowych dla jednej 
rodziny w przeciągu miesiąca. W lm u  koszt 
utrzymania wynosił okrągło 19.000 Mk., 
w sierpniu 22.000 Mk. Procentowy wzrost 
kosztów utrzymania —- mówił referent — 
wynosi 15 pre. i taką właśnie pedwyżkę za­
proponowali majstrowie robotnikom, c zaś 
wysunęli żądanie 70 pre. podwyżki. Usiło­
wania wszczęcia pertraktacji rozbiły sU-. W y­
nagrodzenie sa ośmiogodzinny dzień pracr 
wynosiło dotychczas 1.126 Mk., robotnicy 
żądają zaś 1.900 Mk, Wydajność pracy 
w dziale stolarskim spadła o 30 pre., wyna 
gicdzenie zaś sa dokonywaną pra-ę wzrosło 
o kilkaset procent, Podnoszoną była dobitnie 
kwestia dłuższego niż dotychczas dnia pracy, 
sprawa praey akordowej, celem wzmożeniz 
produkcji i skutecznej rywalizacji z przemy­
słem obcym.

Wprowadzając w życie uchwałę osta 
tniego Zgromadzenia w dniu 26 sierpnia b. r , 
Walne Zgromadzenie uchwal ło wymówić io 
botuikom pracę na przeciąg doi 8. Zlok&u'o- 
wanysh robotników stolarskich w tym czasie 
zatrudniać się nie budzie, nawet w innym 
dziale. Uchwała Zgromadzenia obowiązuje od 
wczoraj.

— T a ry fa  dorożkarska. Dyrekcja 
poli-eji nadsyła nam nową taryfę dorożka<sJią 
WŁŻna od dnia 15 b. m.

1. Za jazdę pojedynką w mieście t j , : 
Dorożka parokonna dzień i noe, za jazdę 
z punku  do punkju miasta bez zatrzymania 
się dłużej jak 5 minut i bez zboczenia z kie­
runku drogi 200 Mp., dorożka jednokonna 
dzień i noc 150 Mp.

2. Za jazdę do rogatek miejskich. nr. 
zam-dt, plac powystawowy względnie „Targi 
Wschodnie". Dorożka parokonna, dzień in ce  
400 Mp,, dorożka jednokonna dzień i noe 
300 MP-

3. Za jazdę w mieście według czasu 
sa pierwcze pół godziny, dorożka parokonna 
dzień i ncc 260 Mp., dorożka jednokonna 
dzi-iń i noe 200 Mp.

Za każdy za rę ty  następujący kwadrans 
dorożka pj.rokonn4, dzień i noc 180 Mp., 
dorożka jednokonni, dzień i noc 120 Mp.

4. Za jazdę do i od dworców kolc­
owych, dorożka parokonna, dzień i noc 

550 Mp., dorożka jednokonna, dsień i noc 
450 Mp.

Za pakunek umieszczony na koźle, do­
rożka parokonna i jednokonna, dzień i noe 
150 Mp.

U w a g a  ad 3. Czag n edocbodsący 
kwadrsnsu liczy »ię za pełny kwadrans, pod 
jazdą spacerową rozumie się jazdę po ulicach 
m ianu i przedmieść przez ests  dłuższy bez 
zatrzymania się.

Jazda z konduktem pogrzebowym liczy 
się wedle csisu.

Za podjazd ped d im i czekaniu nie do­
chodzące razem 10 m nut nie n«l?iy *ię nic, 
jeżeli czekanie razem z podjatdUm trwa d u ­
żej, należy się za c ’ły czas czekania opłata 
wedł*g czasu.

W razie gdy zamówiony dorożkarz p d 
dom podjedtie a gość dorożki nie użyje, 
wmiun opłacić połowę naleiytcści za poje- 
dyńczą jazdę (1).

Dyrekcja policji wydała zarządzenie, że 
taryfa ta ma być tak umieszczona na koźle 
pojazdu, by pasażer mógł ją  każdoeseśnis 
przeczytać.

Fodaieść należy że na wspólnej ankiecie 
zgodnie ze stanowiskiem, jak.e zajęli r e m -  
zenunci fachu dorożkarskiego, oznaczono roz­
myślnie tak wysoką taryfę, aby ras położyć 
kras żalom i utyskiwaniom, że taryfa nie 
odpowiada stosunkom targowym, fi drugiej 
jednak strony Dyrekcja Polieji wydała za­
rządzenie najostrzejsze, aby dorożkarze tej 
taryfy t«ie trzymclł, a wykraczających po­
ciągać będzie do najsurowszej odpowiedml- 
ncścj. —- Pragnąe w tym przedmiocie za­
prowadzić rad i porządek oczekuje ze strony 
społeczeństwa poparca i prosi, aby o każdym 
wypadku nadużycia, ezyto odmowy iazdy, 
czy przekroczenia taryfy donoszono w naj­
krótszej drodze do IU. Departamentu Dy­
rekcji Policji.

f  P. Kukulska • Relnsohmidtewa.
Dnia 10 b m w Warszawie zmarła ś. p.
Paulina z Prawdzie K«csalskich Reinsehmid- 
towa jedna z pierwjzych pionieiek ruchu 
kobiecego, b. redaktorka pisma kobiegego 
Ster i przewodnicząca świątku równoupra­
wnienia kobiet.

S. p. Pauiiaa urodziła się w Warsza­
wie w r. 1859 jako córka Loona Kuczslukir- 
go, właściciela dóbr Kośkowce na Wołyniu 
i Benaniaki na Ukrainie, i Eweliny z J a ­
strzębiec-Porczyńskich, a w r. 1879 zaśiu 
biła ś. p. Stanisława Reinschmidia. Pracę 
na polu spolecznem rozpoczęła bardzo wcze­
śnie i nie ustawała w niej przez lat czter­
dzieści.

Pod redakcją ś. p. Reiaschmidtowej 
wychodził rd  r. 1907 przez lat szereg Ster, 
jedyny organ równouprawnienia kobiet pol­
skich; brata udział w kongresach międzyna­
rodowych popierających ruch kobiecy, sło­
wem i piórem walcząc o prawa kobiet.

S. p. Paulina Kuszalska-Reinsehmidto 
w a pracowała też wiele aa  polu pubiieystyki, 
broniła wytrwale swoich celów i dążeń. Była 
gorącą i wymowną rzeczniczką idei sprawie­
dliwości społecznej, to też jubileusz ś. p. 
Fauliny Kuczalskiej Reinschmidtowej w 1911 
r. stał się wyrazem hołda uroczystego, zło­
żonego wieik’ei pracy » zasłudze trwałej.

S. p, Paulina Kucralska Reinsscenndto 
wa ofiiercr. ła  jedynego syna p. Leona Tar­
czyc Reinscbmiilts, publicystę.

— Napady bandyckie i rabunki we 
Lwowie. Wszoraj popołudniu napadli ban­
dyci na Wysokim Zamku Adolfa Stankiewi­
cz;',. Pokłó rszy wprzód cfii&rę nożami w ple­
cy i piersi, obrabowali następnie z gotówki 
posiadanej i tegarka.

W uliey Teatyńskiej, obok restauracji 
Marsa pokłuli bandyci ślusarza Łysajczuka 
Kazimierza, 1. 25. Szereg ran na piersiach 
i głowie opatrzyła stacja ratunkowa,

Betler Mojsze rozbił halbę z piwem na 
gIowie Bernarda Doktc-resza, kupca w szyn­
ku przy ulicy Kazimierzowskiej 1. 5.

Podczas awau ury w soynku Kuriera 
pizy ulicy Źródlanej i. 47, pokłuli nożami 
Piątkowskiego Józefa, i, 28 , obywatele 
kleparowsey Siem ińsd Józef i Barąez Sta­
nisław.

— O lb rzy m ia  zw yżka cen za p ap ie r 
gazetoW y. Zjednoczona papiernie w Polsce 
uzoały za stosowne z daiem 1 września po i- 
wyż zyć dotychczasową cenę za papier gazeto­
wy x 89 marek za 1 kilogram na 107 Mk 
Wagon zstem papieru o pojemności 10 ty 
s ęcy k!g. mazuje obecnie 1,070.000 marek, 
ta sam* ilość papieru kosztowała przed woj­
ną i w p;erwszych jej dwóch latach 2070 
marek, czyli że eena ta  jest obecnie przeszło 
516 większa. Jest to — jak słusznie zauwa­
ta  Głos Poranny — rekordowa chyba zwyż­
ka ceny, bo przewyższająca nawet zw yitę 
cen zboza. Dodać przytem należy, że owe 
2070 marek za wagon papieru ozu-czały ce­
nę loco stao a  odbiorcta Obecną csnę płaci 
się natomiast z* papier loco stacja nadaw­
cza, fracht zatem opłaca odbiorca, czyli dane 
wydawnictwo g»setowe. Do tego dochodu 
jtszcze opłata stemplowa, tak, że stosunek 
ceny przedwojennej i nawet jeszcze z pierw­
szych dwóch l*t wojny do eeny dzisiejszo] 
ma się jak 2070 do 1,100.000 marek, w isto­
cie jest więc papier obecnie droższy nie 516 
razy, lecz 531 razy. Ostatcczn e nadmienić 
trzeba, iż obecnie dostawcy papieru wyma­
gają, ażeby przed wysyłką papioru z fabryki 
zapłacić im całą należytuść z góry, — pod­
czas gdy dawniejszy rachunek płacono do­
piero po 8 miesiącach, przy zapłacie zaś w 
4 tygodniach otrzymywano nawet 2 procent 
skonto (rabatu).

— Ziemlaństwo w walce z  drożyaną.
Czytamy w ttłosie Lubelskim. Oddział Kra 
*nostawsk> Związku Ziemian postanowił sprze­
dać za pół ceny targowej 5U0 rodzinom urzę­
dniczym w powiecie, potrzebne im na cały 
rok, rboże. Na ostatniem zebraniu Oddziału, 
w myśl post mówień Rady Naczelnej Orga­
nizacji Ziemiańskich, zapadła uchwała, że kto 
będzi i sprzedawać zboze spekulantom, a nie 
kooperatywom, lub zraeszemomkonsumentów, 
będzie wykluczony z grona Ziemian i w pi­
smach ogłsszony. Dążeniem Ziemian — po- 
warztymanie wzrostu cen rynkowych zboża, 
przez rzue< nie na rynek do 15 listopada r. b. 
*/, części swoich zbiorów. Dzięki tylko te­
mu, że ziemian e ju t rzucili ezęeć zboża na 
rynek — ceny jego od priednówuu nie ule­
gły zmianom, a naw. t trochę spadły, gdy 
tymczasem ceny wszelkich towarów podmo 
sły się o 200 pioc. Obecnie cias przyszedł 
na konsumentów i tych organizacje, żeby 
kupowali zboże z pierwszej ręki, żeby nie 
słuchali spekulantów, którzy umyślnie roz­
noszą fałszywe wiadomości, a głównie — 
niech miasta nareszcie wystąpią z.twardemi 
żądaniami do władz, żeby zboże nie szto po­
za graniee kraju. Na to, żeby zboże nie szło 
dalej, transport kolejowy powinien być do­
zwolony tylko do rzeki Bugu. Cza* już naj­
wyższy, żeby ludność miejska też o tern po­
myślała, eo naprawdę jest naszą wielką tro­

ską, a wtedy przy wzajemnem podaniu so­
bie rąk, miasta nasze będą zaaprowidowane.

Sukoła sa tab u  g en e ra ln eg o . Z W ar­
szawy donoszą, że odbyło się tam uroezyste
rozdanie dyplomów słuchaczom pierwszej 
szkoły sztabu generalnego. Kurą trwał 2 lata. 
Dowództwo szKcły sprawował gen. por. Ma­
jewski, wysnsczody obetnie na szi-fa misji 
w Paryżu, Dyrektoriat nauk spoczywał w 
ręku pułkownika francuskiego Faury. Wy­
kłady prowadzili przeważnie wyh.tni fatho- 
*«y francuscy, pomiędzy n mi pułk. Juttiilard, 
nrof. aityierjt, ppełk. Gnscle, prof. taktyki 
ppuik. Happe, prof. służby łączności przy 
wspołóaziale oficerów polskich. Szkołę ukoń­
czyło 55 oficerow, wypróbowanych w boju 
i w służbie, którzy na podstawie wstępnych 
egzaminów rekrutowali się z pośród ofieerów 
linjowych i posiadali nabyte jeszcze przed 
1918 wstępne przygotowanie potrzebne ula 
ofieerów sztabu generalnego. Ukończyło 
szkołę 27 uczniów z postępem b. dobrym, 
28 z dobrym Rozdawnictwa dypkmów- wy­
stawionych na wniosek szefa azuŁ* general­
nego przez M inistra spraw wojskowych do­
konał gen. por. Żygadłowiez, który obejmuje 
dowództwo szkoły sztabu generalnego na 
okres następny. Uroczystość odbyła Bię w 
obecuośei szefa sztabu generalnego, gen. 
por. Sikorskiego, jako benpośredmego prze­
łożonego oficerów sztabu generalnego,

— Z jazd Zw iązi n  N iem ców  w P olsce .
Wezoraj odbył się w Lodzi pierwszy zjazd 
związku Niemców w Poisse (Bund der Deu- 
tschen Polens). N a sieżIzie reprezentowani 
byli przedstawiciele Niemców ze wszystkich 
dzielnic Rzpltej.

Obrady zagaił poseł do sejmu Spicker- 
msnn, poczem objął przewodnictwo p. Neu- 
raann z Poznaaia. Po pow iuniach wygło­
szone zostały referaty. Pierwszy przemawiał 
przewodniczący kWbu posłów niemieckich 
w sejmie Rasbach ns Um&t „Nasza polityka 
wewnętrzna i zewnętrzna*.

Poseł Barczewski z Działdowa mówił
0 nowej ordynacji wyborczej do sejmu, pod­
nosząc pokrzywdzenia Niemców przez tę or­
dynuję, wezwał rodaków do łączności z in- 
nemimniejszościami narodowościowemi, kióre 
są również upośledzone. Następnie p. Daezko 
omawiał sp:xwy szkolnictwa niemieckiego 
w Polsce.

Pastor Hoersten przemawia! imien em 
niemieckich kolonistów na Wołyniu. Zjazd 
uchwalił dwie rezolucje, jedną zwracającą 
się do współobywateli Polaków, drugą do 
Niemców w Poisce.

— Arc. Frydaryk sprzedaje dobra 
za dolary. J a i  donosi 2V. Y. Herald, syn­
dykat finansistów amerykańskich zawarł z 
plenipotentem areyksięeia Fryderyka austry- 
lackmgo układ w sprawie nabycia za sumę 
200 miijonow dolarów posiadłości arcyksię- 
cia znajdujących się w A ustrji, Czechoslo- 
cji, Rumunji i na Węgrzech.

— Katastrofa kolejowa. Eiupress 
Frankfurt Lyon uległ fe ataztrofie wyaolejbnia 
w pobliżu stacji Eehetg. Cztery wagony spa­
dły z nasypu, 25 osób poniosło śmierć na 
miejscu, ilO jest rannyeh.

— C lem enceau przybył do Marsylji, 
poczem udał się niezwłocznie samochodem 
do Wandei, Clemenceau ponownie oświadczył, 
że nie ma zamiaru powracać do życia poli­
tycznego.

— L ndność A ngljL  fi Londynu do­
noszą: Według ogłoazonych właśnie wyni­
ków spisu luduośei, dokonanego 19 czerwca 
r. b. Aiigij*, Sskocja i Waija Uczą 42,767.530 
mieszkańców, w cz m 20,430.623 mężczyzn
1 22,336.907 kobiet.

Od oztatniego opisu, dokonanego w r. 
1911 ladnosć ńngli, Szkocji i Walji zwię­
kszyła się o 1,936.134 osoby t. j. o 4.71/,.

— Zgon p ro f . P ro k n n in a . 18 i. m. 
tm srł znany nie tylko w Rosji lecz i w Za­
chodniej Europie, prof Fiokunin. Zmarły 
zajmował przez 26 lat katedrę technologji 
chemicznej minerałów w moskiewskim insty­
tucie technicznym.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Wtorek 13 września o godz. 7-30 wieez. . 

„Cyrulik sew.lski". g .śsinay  występ Jaro- 
sławskiigo i A. Wesołowskiego.

Środa, 14 września o godz. 7-aO wiecz. 
„Dziewezyna z Ho.&ndji*.

Czwartek, 15 września o godn 7-30 
wiecz. „Cyrulik sewilski*, gościnny występ 
Jarosławskiego i A. Wesołowskiego.

Piątek, 16 września o godz, 7 30 wiec*. 
„Dziewczyna z Holandji*.
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Repertuar Miejskiego Teatru Małego.

(Uliea Gródecka z B),

Wtorek, 14 w m śu ia  o godz. 7‘80 wieer, 
„Zakochani- , komedia w 3 afctuch Gaillayet 
i de Fleursa,

Sr.;di, 15 września o godz. 7-3iJ wlecz 
„Zakochani- , komedja w 3 aktieb GahUvet 
i de Fieuraa,

T. S. Xi.
Walny Zjazd Towarzysiwa Szkoły Lu- 

dewej rozpoczął się w sobotę wieczorem ze­
braniem towarzyskiem w lokalu Związku 
Okręgowego T. S. L.

Następnego dnia o godz. 9 rano od­
było się Uroczyste Nabożeństwo w Bizyliee 
arehikatedralnej z oka*ji zjatdu, poesem 
zgromadzeni udali się do wielkiej sali ra tu ­
szowej. gdsie rozpoczęły się obrady. Prze­
wodniczył uoseł dr. E rnest Adam, który też 
z»gaił obrady.

Imieniem miasta zabrał, głos W icepre­
zydent dr. Chlamtacz w zastępstwie nieobe­
cnego Najprz kr, Arcybiskupa Bilczewskiego 
mówił ks. Lisowski.

Kurator szkolny Bobiński powitał zjazd 
imieniem najwyższej władzy srkoluej, k któ 
rą łąezy T. S, L. braterstwo broni. Mówca 
podniósł, że Tow. Szkoły Ludowej b iło  va- 
waze placówką apolityczną, gd*ie wyrabiały 
się jednostki, zajmujące dziś wybitne stano­
wiska — w końeu dodał, że uchwały Zjazdu 
T. S. L. będą cennymi drogowskazami dla 
urzędowej władzy szkolnej.

Dr. Tadeusz P iłat w imieniu fundacji 
M aaerzy Polskiej i wydawnictwa dziełek 
ludowych przypomniał wspólność dążeń tych 
dw* instytucji i T. S. L. i ich wzajemne 
wspieranie się i oświadczył gotowość dal­
szego współdziałania. Przemawiali następnie 
ks. poseł Lud w ińsk % Poznan a imieniem 
Tow. Czytelń ludowych, p. Stemler imię 
niem Pol. Macierzy Szkolne w Warszawie, 
p. Woynzrowssi jako przedstawiciel Polskie­
go Związku szkolnego w Czechach.

Rektor dr. Kasprowicz imieniem Wszech 
nicy Kazimierzowej złożył hołd pracy TSL., 
oraz tyczył pomyślnych obrad i dalszego 
rozwoju.

W końcu wygłosili przemówienia: Dr. 
Stan Łempieki imieniem TNSW., j or K ink 
z ramienia DOG., p. Krzysztofowie* w inue 
niu Tow. „Rozwó; “, di. Borow ec jako ra 
prezentant Związków Sokolich, dyr. Szczur 
kiewicz imieniem Polsk ego To* . Pedmgo 
gicznego, p. Streński jłko  delegat młodzieży 
akademickiej.

P. Sikora przedstawił wniosek na za­
mianowanie członkami honorowymi T. S. L, 
p. Hilarego Filasiewicza, prezesa Maeierzy 
Szkolne! w Cieszynie i dyrektorkę Anielę 
Aleksaadrowiczówną. Wniosek przyjęto okla­
skami.

Na ztKońfckenie obrad p. Andrzej No­
wak wygłosił refer at pod tyt „Praea oświa­
towa organizacji społecznych a reforma 
ustroju i pracy TSL., pociera odbyły s.ę wy 
bory do p ięcu  komisji, miaaewieie pracy 
oświatowej pozaszkolnej, prucy szkoloej nn 
wschodnie, szkolnictwa na zachodzie i poisa 
granicami Państwa, komisji statutowej i spra­
wozdawczo- finansowej.

Popołudniu obradowały komisje oddziel­
nie w szkole im. Mickiewicza.

Zebranie towarzyskie, urządzone w ra­
tuszu z okazii Ziaidu, zgromadziło idetylko 
jego uczestników, ale i wiele wybitnych 
osobistości naszego r  asta, craz przedstawi­
cieli wszystkich sfer spt łeczeńntwa. Zjawili 
się: Pres. Neumąnn, Wicepre*. dr. Stshl i 
dr. ChlamUe*. radni miejscy komendant 
miasta pułk. Jasiński, przedstawiciele misji 
francuskiej, kurator sikolnu Sobiński, Bek or 
dr. Kasprowicz, Rektor Politechniki dr. P a­
wlik, radca Nam. Zimny. Prezes dyrekcji 
kolei B wwieź, przedstawiciele wojskowości 
w. in. Koncert muzyki wojskowej na galerji 
urozmaicał zshr&nie.

*

Wczorajsze obrady rozpoczęły się spra 
wozdaniami komisji. Sprawozdanie komisji 
aprawozlawezo - finaniowej złożył prof dr 
Czyżewicz Referent postawił wniosek udzie 
jen^a Zarządowi ahsolutorjum z rachunków 
i wyrażenia sekr. Rymorowi pods ękowania 
*a owocną pracę.

Z praey komiaji oświatowej zdał spra
wę dr. Baran. Referat jego wywołał żywą
dyskusję, Mięb«y innymi zabrała głos p. Al
£>utdrowiezówna, która zwróciła uwagę n»
oi oliesność rozpoczynania nauki dzieci od 7
roku życia, Wobec tego należałoby rozsze-
f*7® ‘ *kręs ochronek, gdzieby dzieci te zna 
lazły opiekę.

f omawiał sprawę wojskowych
referentów oświatowych, którzy często nie 
odpowiadają zadaniu.

P°*łn.ióslt- łe  należałoby 
odzyskać biblioteki, znajdujące się we dwo 
raet polskich w Rosji.

Po kilku innych je -w e  przemówieniach

w myśl przeprowadzonej dykusji uchwalono 
szereg rezolucji.

Referent komisji pracy oświatowej na 
wschodzie, p, Zazula z Tarnopola, przedsta­
wił wynik obrad komisji, podkreślając, i e w j  
niedługim rzazie ogłoszony zostanie zarys i 
firopram praey na weehod-ie.

Również* referent przedstawił rezolseje 
komisji, domagające się zakładania aehronek, 
zabezpieezanip przy parcelacjach gruntów pod 
budowę szkół polski b, kościołów, kaplic i 
domów polskich ludowych.

Walny Zjazd domaga się, aby przy bu­
dowie nowych szkół rolskicb w miejscowo­
ściach oddalonych od kośrioiów, uwzględnia­
no w piania osobne sale na kaplice polskie.

Zjazd poleca zarządowi, by odniósł i  s 
do Rządu o udzul-nie odpowiedniej suhwun 
cji na budowę szkół we wschodniej Mało 
polsce

Z ponądku dziennego p. Rymar w 
dłuistym  a wyczerpującym referacie pr ed- 
stawił stan szkolnictwa na zachodzie i poza 
granicami Państwa.

Komisja uchwaliła szereg rezolueyj po­
ufnych, skierowanych do zarssdu głównego 
Nadto uchwalono:

Zjazd stwierdza, że z chwilą zwinięcia 
na rozkaz Rządu czeskim placów&k T. S. L. 
na Morawa, h i rzsskjej części Śląska ciesz, 
nie skończyły się ob,ow.:ązki T. S. L. i spo- 
'eeseństwa wobec' tamtejszej ludności pol­
skiej. Zjazd stwierdza, że w tym samym cza 
sie. gdy Rsąd polski utrzymuje na Wołyniu 
własnym k o lte m  27 wdtół ez skich a 7 pry­
watnym pozwala swobodnie rozwijać się, 
rząd czeski rozbił, względnie zamknął 24 za­
kładów szkolnych na Śląsku cieszyńskim, a 
inne znacznie osłabił, dlatego Zjazd domaga 
się od Rs»d’j  polskiego zdecydowanej opieki 
dla eieiko walczącej o swą polskość ludności 
Zjazd T. S, L. pizesyła ciężko dotknięte; 
braci, odc'ętej niesprawiedliwym kordonem 
od Polski wyrazy serdecznego pozdrowienia, 
otuchy i zapewnienie, śs nic tylko słowem, 
ale czynem poprze ich w sprawiedliwej wal­
ce o utrzymanie języka i narodowości. 
(Oklaski).

Z kolei dr. Moszyński przedstawił re­
ferat komisji statutowej- kreśląc ce’:e i zada­
nia Towarzystwa, aatnaezając, Je resztę re­
form opracuje osobna komisja. Wkładkę 
członków czynnych podniesiono jako mioi- 
mnm do 120 Mk., wspierających do 500 Mk 
rocznie, dożywotnich c!o 5.000 Mk., a zało­
życieli 25.0u0 jednorazowo.

W rezultacie po dłuiszsj dyekssji uchwa­
lono wnioski referenta.

Uchwalono również, że Kołom wolno 
na Walnych Zgromadzeniach podwyższać to 
mimmum wkładek. Wkońcu odczytano odezwę 
iron i 6’u przeniesienia zwłok pomordowanych 
w Złoczowie do grobowca i zaapelowano do 
Kół, aby wrięły udział w uroczystości, Wy­
bory do Zarządu głównego dały wyaik na­
stępujący: Na 8 lata zostali wybrani: Da- 
dDsowa Paulina, Rawa Roska, dr. Dwernicki 
Tadeusz, Kraków; dr, H iabyk Piotr, Kraków; 
df. Kiernik Władysław, Bochnia; k*. dr Ko 
rzonkiewicz Jan, Kraków; Mazur Władysław, 
Stary Sącz; dr. Mikulski Antoni, Biała, Po 
ekowski Jan, Chramów; Eymar Stanisław, 
Kraków; S kora Wincenty. Kraków; Taba- 
czynski Tadeusz, Kraków: ks, Tyrankiewicz 
Teofil, Zbaraż.

Na 2 lata: Galasiewicz Celestyn, Dro­
hobycz; Hajdukiewicz Józef, Kraków; Kor 
mffel Władysław, Jaworów; Kuchinka Ta 
deu?z. Kraków; dr. Kutrzeba Stanisław, Kra­
ków; Liczkcwiez Piotr, Kraków; Pluta T_ 
deuss, Rzeszów; Wassung Jan, Lwów; dr. 
Serbeński Walerjan, Lwów.

Do Rady Nadzorczej: Cieński Tadeusz 
Pieniaki; dr. Głąbiński Stanisław, Lwów; 
Kostecki Edward Kraków; dr. Kumaniecki 
K&zimbrz, Kraków; Kola; z Am om, Kraków 
dr. Ssrzycki Stefan, Kraków; Zamorski Jan, 
Kraków.

Cztery miejsca opróżnione ma Zarząd 
główny uzupełnić przez koepiseję.

Zabrał głos p. Woynarowski, delegat 
ze S aska e eszyńskiego % pod zaborn cze­
skiego i imieniem tamtejszej Polonji w ser­
decznych słowach podziękował za uchwały 
w obrotni-* tamtejszej ledaosei polskiej.

Wicepr. dr. Adam zamykając obr-dy, 
zwrócił uwagę na ważność uchwał a diięku 
jąc delegatom za pracę wyraził nadzieję, i  
W przyszłym sjeździe obok weteranów w pra­
cy oświatowej wezmą udział młodsze siły.

Na tein zamknięto obrady.

S tanisław  Rachwał.

, Złota K się g a " miasta Lw o w a
(Kraszewski—NI wtejko—Nlale: k).

N i ratuszu lwowskim znajduje się „Zło 
ta Księga- , nie ze złota wprawdzie, ale ka­
żde w niej słowo powinno być złotemi gło­
skami kreślone ku pamięci potomnych. Boć 
do niej wpisują nazwiska tych Dostojnych

Mężów, którzy dla Ojczyzny i Lwowa zasługi 
niespożyte położyli, których ż/eie było je 
dnym ciągiem pracy dla dobra ogółu, którysh 
imiona, wyryte na spiżowych tablicach, po 
winne być wmurowane w ściany praetorium 
na ehwałę tyeh „Dobrych Mężów*, na wzór 
dla potomnych.

Dla zisfug czei miasto tyeh mężów na 
daje im najwyższą godność, jaką rozporządza 
obywateli honorowyeh miasta Lwowa, zzś 
na wieczną rzeczy pamiątkę wpisuje ich na­
zwisk* do „Złotej Księgi- . I  tem cenniojsz> 
są jej karty, bo zawierają one takie auto­
grafy obdarzonych tym zaszesytem mężów, 
którzy w chwili uroczystej nadania im oby­
watelstwa miasta Lwowa. wkrótkieh słowach 
w y u jm li swoje myśli i uczuci* dla kreso­
wego grodu.

Z pośród licznych nazwisk zasługi, wy- 
pelfrającyeh „Złotą Księgę- , na przy­
pominamy trzech lud»i wielkizh, którzy na­
ukę i sztukę polską wznieśli na wyżyny i na 
których pracę Lwów patrząc, musiał policzyć 
Ich w poczet swoich cbywateli.

To Kraszewski—Matejko—Małecki. 
Czytajmy w podniesieniu ducha nooiższe 

słowa Lwowa do Nich i Ich odpowiedzi —
‘ naśladujmy Ich b ud  i znój żye a dla dobra 
Ojczyzny i Lwowa, by wejść do Panteonu 
chwały.

„Do Wielmożnego IMci Pana
Józefa Ignacego Kraszewskiego.

Obywatele miasta Lwowe, będąc prze­
świadczeni, że główną dżwigntą bytu narodu 
jest oświata, otarają się zawsze należycie 
oceniać poczeiwe w tym kierunku prace, n ;e 
skąpiąe nigdy zachęty i uznania, gdzie n po- 
jsrcie ta t i th  prac chodzi.

Widząc w Wielmożnym Panu jednego 
eduego z tych najdzielniejszych iudz , którzy 

za zadania swoje wzięli rozbudzenie we 
wszystkich warstwach społeczeństwa pragnie 
nia w ed»y, podniesienie oświaty ojczystej, 

ceniąc zatem wysoce Jego na tem polu 
działania — uchwaliła Reprezentacja król, 
stoł. miasta Lwowa, w uznaniu tej dziel­
ności obywatelskiej i znamienitych zasług 
Jego — wpisać Wielmożnego Pana w poczet 
obywateli miejskich, nadając Ci, zacny mężu 
>in<ejszem obywatelstwo honorowe król sioł. 

miasta Lwowa, najwyższą godność, którą 
rozporządza.

Lwów, dnia 15 maja 1867 '.
rZ uczuciem najgorętszej wdzięczności 

dla czeigodnych Obywateli miasta Lwowa 
którry mnie zaszczycili przyjęciem do grona 
swego w chwili tułactwa, zapisuję na tej 
karcie imię moje wraz z życzeniem, aby ten 
stary gród nowem życiem odżywał, kwitnął 
pracą swoich dzieei i jako ognisko ogrzewał 
i oświecał kraj, którego jest stolicą.

Kraków, dnia 6 października 1879.
J . I .  KraM em hi.

Wielmożnemu J. M. Panu Janowi Ma­
tejce Malarzowi Artyście, Kawalerowi Orderu 
Francuzka J  'zefa i t. d,

Jeżeli naród nasz pomimo utraty bytu 
politycznego zachowuje dotąd samodzielne i 
zaszczyt* e stanowisko między społeczeństwa 
mi Europy, to winien nietylko świetnej prze­
szłości dziejowej, w której oddawał cywili­
zacji znakomite usługi, lecz także nieustan­
nej pracy na polu uinysłowem, na polu umie 
jętnośei i sztuki wśród srogieh nawet klęsk 
politycznych

Ci z ziomków, którzy w tej pracy przo- 
du‘% nurodowi, którzy dziełam: swemi dopo- 
megają mu w utrzymaniu chlubnego st*no 
wiska w rzędzie społeczeństw cywilizowa 
uyeh, a zarazem podnozsąe umysły w naro­
dzie, krzepią w nieh nadzieję przyszłości 
skarbią sobie niepożyte zasługi dla sprawy 
narodowej. Są oni nietylko kapłanami umie 
jętnośei i sztuki, htórych każdy naród czcić 
powinien; dla nas są oni nadto jedynymi 
przedstawicielami jego myśli narodowej, pia 
stunami sztandaru narodowego wobec świata 

Do tych zasłużonych mętów Ciebie 
szanowny Ziomku Polska dziś słusznie zali­
cza. Pracami swemi zdobyłeś 8obie pierwszo­
rzędne miejree w dziedzinie malarstwa opół- 
ezesnego, a jeśliś tem przyniósł chlubę na­
rodowi i podniósł znaczenie jego na polu 
sztuki, to z dr»g:(j strony czerpiąe treść 
mistrzowskich Twych utworów z przeszłości 
narodowej w jasuyrh i eiemnyeh jej dobach 
potęgujesz czucie dla Ojczyzny u ziomków i 
wiecznie trwałemi rysami przypominasz na­
ród n*sz sumieniu cywilizowanego świata.

Chcąe dać w y m  uczuciu należne, 
wdzięczności narodowej, Rada miasta Lwów* 
nadaje najwyższą zaszczytną oznakę, która 
rozporządzać m oże:

honorowe obywatelstwo
tego miasta.

Dan we Lwowie dnia 30 września 1869 
„Ofiarowane sobie obyweteistwo miasta 

Lwowa poczytuję za zaszczyt tem droższy, 
że pierwej nim własna siedziba rodzinna 
uznała mnie swym obywatelem, Lwów przy 
jął mnie między zasłużonych* z przyznaniem 
miana obywatela. Staraniem mojem na orty

odpowiedzieć, a pamięć przyjęcia w owych 
szusach nie odbieguie mnie nigdy, owszem 
przekażę ją rodzinie mej. dzieeiom moim.

Jan Matejko 
„Jaśnie Wielmożnemu Panu Antoniemu 

Małeckiemu, doktorowi filozofii, członkowi 
Izby P anóu Rady P iństw a, członkowi czyn­
nemu Akademii Umiejętności w Krakowie, 
b. Rektorowi i profesorowi e k. Uniwersy- 
tetu lwowskiego, Radnemu król. stoł miasta 
Lwowa, za tępry kursU ra Zakładu narodo- 
wdgo imienia Ossolińskich etc. etc.

Dostojny Pauie!
Rada król. stoł. miasta Lwowa ma za­

szczyt zawiad mić Jaśnie Wielmożnego Pana, 
że na posiedzeniu dnia 21 s tjc łn ia  1892 
w uznaniu niespożytych zasług, położonych 
przez Jaśnie Wielmożnego Pana na niwie 
nauki, literatury i pracy obywatelskiej, a 
w uczczeniu pięćoziesięcioletniego Twego iu- 
bileuszu. nadała Ci Dostojny P-»nie honoro­
we obywatelstwo król, stoł, m issta Lwowa.

S*c*ę:liwe je*t społeczeństwo, które 
moż* oddać hołd zasłudze 1

Czcić tak "-nakomitych, jak Ty w na­
rodzie mężów, to największa dla społeczeń­
stwa ehlubr.

Ty Dostojny Panie, jako profesor z ka­
tedry naszej Wszechnicy żywem słowem, 
jako uczony — wysokiej wartości dziełami, 
przyczyniałeś się trwale do rozwoju litera­
tury ojczystej, a z ksiąg Twoich już drugie 
>okolenie, czerpie naukę ojczystego języka.

Jako obywatel odznaczałeś się uawsse 
>rawośeią i nieskazitelnością charakteru, 

która eechujn wielkie serca ijjpodniosłe umysły.
To też Reprezentacja miasta Lwowa 

dumną się czuje, że od lat dwudziesta za­
lezą Cię Dostojny Panie do swojego grona, 

chcąc dać wyraz swei erei dla półwieko­
wej Twej rrasy  darzy Cię bonorowem oby­
watelstwem stołecznego grodu, z serdecznem 
życzeniem, byś długie jeszcze lata z dotych­
czasową ezerstwośeią i jasnością decha służył 
nauce, miastu i Ojezyżaie.

We Lwowie, dnia 15 marca 1892“
Być zaliczonym do grona mężów zapi­

sanych w tej złr te; ks ęflse uważam sobie za 
największy zaaicsyt żem go dostąpił, n ie 
przypisuję moim zasługom, ale tylko życzli­
wości łaskawych moich kolegów, członków 
Reprezentacji miasta, do kUroj składu należą 
od r. 1872. Syn równin Wielkopolskich, jak­
kolwiek spęłziłem  pierwszą życn. ;wego po­
łowę nie w muraeh tego grodu: to jednak 
uważam Lwów za równie drogi sercu memu, 
ak gdyby był mojem miastem rodzi anem. 
Fum przeżył moje nailepsze czasy, tu dozna­

łem od rodaków najżycsliwizego przyjęcia, 
poparcia i uznania za wszystko, com zdziałać 
usiłował. Niestety wyznać muszę, że choć 
cbęci były najlepsze, słabe wyniki maj pracy 
im nie dorównywają. Że raczyliście Szanowni 
Panowie więcej zważać na pierwsze, niżeli 
na drugie, przyjmijcie za te zapewnienie mej 
dozgonnej niewygasłej wdzięeznośei.

Lwów, dnia 22 lipca 1894.

Dr. Antoni Małecki*.

Z wycieczki do Wiednia.
Dziwnie to brzmi dla dawnego — 

prawdziwego — Galicjanina, który tę drogę 
znał wybornie, prsejechawsz ją  setki razy 
tam i z powrotem, ale za to do W .rszawy 
wybrać się nieośmb-lił — i odkrył ją  do- 
tiero „czisu wojny- .

Jak się to wszystko zmieniło!
Najpierw p*sport za poważną opłatą i 

nabyciem miljonówki; wizy: czeska i austry- 
iacka pochłaniają -ysiące, a kupiwszy w „or­
bisie- bil* t za kwotę, która dawniej na 
obi&zd całej kuli ziemskiej pozwalała, mo- 
*ess :n  /naszczać, ze jadąc niemal dobę, 
nabywa się prawo do siedzenia. Tymczasem 
siła mięśni i pięści wśród krzyków i »łoi eczeń 
trzeba się weisnąć do wagonu, gdzie zdoby­
wasz wkońcu miejsce stojące u drzwi lokalu 
nad którym faeeejonista-szlachcie wypisać 
kaził tu się rolnika praca w niwecz obraca- , 

Regularnie, o oznaczone, godzinie — 
co prawda to prawda — pociąg rusza. Po 
8urowem upomni niu ze strony konduktora, 
że kuferek w przejścia stać t ie  powinien, 
priykueasz na mm gniotąc i niszes ,c dzie­
siątki tysięcy, jakie za niego teraz zapłacić 
by trzeba

Znękany, złamany, obolały moralnie i 
Hucznie dojeżdżasz wkońcu do stacji Dzie­
dzice, pzzeznaczonej na polską rewizję.

Tu zabiera<ą najpierw pasporty, nastę­
pnie wyładowują pod óżoyeh — wagono­
wo — dla przepatrzenia b>g»ży, a później 
wprowadzają dla osobi tych przeszukiwań, 
po dwie rsob* — każdei płci — do odd*iel- 
nych pokoji Kuferki, płasicie i wszystko, 
co się ma ze sobą wyniesione być musi: 
zaglądaią w każdą kieszeń, przepatrują pa­
piery, przeliczają pieniądze, jed^em słowem 

lumua uujhm N«. wm-umou. *u'*jom u -  -i» j - pfiech >dxi się udrękę, jakiej s ę  nigdzie i 
1 iłość będzie, aby choć w części zaufaniu I nigdy nie doznawało, a wszystko to — jak
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mówią póżaiej w wagonie — do nie*ego n ‘e 
prowadzi, bo zawodowi pksportm y potrafią 
wywieść — co chcą znajdują? właściwe dro­
gi i aposoby,

Rewidenci nie posiadają nawet ksitek 
d<> nalepiania na przepatrzonych ju t paksn- 
kacb, ułatwia to również malwersacje,

Robi <o zat^m wrażenie, ie  się „m ar­
kuje ' jedynie anergję i władsę. kłnrej za- 
rządaenia żydzi przy pomocy „urzędujących' 
stale na komorach wapółwyznawećw zawsze 
obejść potrafią.

Według przepisów, z przed dwóeb lat 
zapewne, wolno jest wywieść tylko 3 000 
Mar«k polskich i pewną kwotę w obcej w a­
lucie (160 franków).

Ponieważ jednak tych obcych monet w 
dostatecznej ilości w bankach nabyć nie mo­
żna, a bilety kolejowe w kaidem sukcesyj­
nym państewku oddzielnie nabywać trzeba, 
koszta zaś podróży co parę tygodni w dwój­
nasób wzrastają, kwoty dozwolone nie wy­
starczają, i wielu podróżnych w uajprzy- 
krzejsiem stawia cię położeniu.

A nie daj Boże choroby, lcb przymu­
sowej przerwy w podróży to położenia staje 
się tragiczuem.

W półgodziny za Dziedzicami na gra 
nisy polsko czechosłowackiej nowa rewizja 
tej polipiej republiki, przypominającej swoim 
składem mieszkańców, d a .n a  Austrię,

Łagodniejsza — jak polska, bo w wa­
gonach, ale te  inni urzędnicy rewidują pa- 
sporty, a inni rzeczy, więc trwa to również 
bardzo długo (przeszło godzinę), a tu nowy 
bilet kupić trzeba, przyczem okazale się, że 
koron ezeskieh nie wystarczy, więc zmieniasz 
poważny banknot tys'ąc markowy, o którym 
Sejm kiedyś ma powiedzieć, czy to prawda, 
co na nim napisano. W następstwie tej klau­
zuli — stale nam za granicą wytykanej — 
otrzymujesz 80 czeskich koron, a ,uż sk*omny 
obiad w Boguminie kcszt*je więcej.

Wyazl&mowawezy się więc gruntownie 
jest się wkońcu w posiadaniu karty do Lun- 
denburga, bo dalej nie wydadzą. Jedzie się 
więc w prz ekonaniu, że posiadane 1.000 kor. 
aust'jackieh wystarczy na biiet do Wiodnia 
Dojeżdżamy wkońeu do tej stacji, gdzie wy­
krzykiwano dawniej .heisse Wttrstel* a tu 
widnieje napis „Braclawa". Znowu cztery 
rewizje, dwie czeskie pożegnalne, a dwie 
powitalne republiki austryiackiej, zbadać bo 
wiem muszą, czy podczas b egu kurjerskiego 
pociągu czegoś nie podrzucono. W końcu wy 
puszczają nas — jak Noe swoje gołębie — 
by się zaopatrzyć w ostateezne już b lety .

Nowa straszna decepcja! Tylko czeskie 
korony przyjmują! A ie n ik t icb już nie ma, 
więc wynran* w ad hoe utworzonym kau 
torze po kursie dowolnym. Rezultat tmutny 
n*d wyrai, bo od granicy polskiej potrzeba 
przynajmniej 7 - 8  tysięcy naszych mareezek.

Jakie stąd wynikają z&wikłaaia łatwo 
sobie wystawić. Stały to ob,aw naszej biu­
rokracji, nie umiejącej iść z biegiem czasu, 
Dy w porę znieść, lub zmienić dawne za­
rządzenia.

Wieczorem po 23 godzinach tych roz­
koszy dobijasz się wkońeu do byłej stoi cy 
habsburskiej monarchji, Fiakier, lub auto 
500 kor., hotele pełne, o miejsce trudno, 
ale ci wkońc* dają .ostatni" pokój za 1000 
koron stemplowanych na dobę i 300 koron 
opłaty miejskiej. Na kolację poiytza się od 
portjera, licząc na odebranie; nazajutrz prze 
kazanyeh do banku pieniędzy, A tu na do 
miar przeciwności w poniedziałek święto 
więc nowe naciąganie płatniczego, bo to o 
znajomych nie tak łatwo tak dawniej i gdzie 
ich szukać?... Kto sobie wyobraża, że Wie 
deń — j*ko stolica sześeiomiljonowego pań 
stewka (z «z»go połowa w nim zamieszku­
je) — chyli się do upadku, kto myśli, ie 
się z niego zrobi druga Aąuilea, grubo się 
myli, tycie pulsuje tu w całej pełni, sklepy i 
wystawy wspaniałe i mnóstwo w nieh wy 
robów miejscowego przemysłu, a samocho­
dów tysiące (a co tam naszej bsnzyny się 
spala, której w Polsce do orki brakuje!)

Rozejrzawszy się, widać, że do tego 
ruchu przyczyni*, się w znaczaej mierze na­
pływ obcych: Anglicy, Amerykanie, F ran ­
cuzi, nawet Hiszpanie, a najwięcej Rosjin 
Obywatele państw o dobrej walacie przyjet 
diają ta  dla cszczęincśei; Amerykanin ma­
jący 400— 600 dolarów renty rocznej, zatem 
kapiuLk dziesięciu tysięcy dolarów, co przed­
stawiało dawniej 2 —3 tysięcy koron docho­
du, żyje tu obecnie zupełnie dostatnio. Te 
same warunki wytworzyły się, choć w mniej­
szej mierze dla Rumuna, Włocha i t. d. je ­
den tylko Polak, o ile nie ma zboża na 
sprzedaż, lub lasu, ani na Karlsbad, ani na 
Alpy pozwolić sobie nie może, biednego je ­
dnak kmiotka stać na to, bo spotkałem ta­
kiego, eo sprzedawszy 10 kore™ zboża, Pt>e- 
kazał otrzymane 100.000 i je th a ł do Karo- 
lowych warów.

L I T E E A C K A

Co uderza w W ieduiu, gdzie dawniej 
tylu widziało się wojskowyeh, to brak zu­
pełny mundurów. Zdaje się, że prócz nas
(i Rosji) w Europie, nikt się jut n* wojako 
nie wysila, a o Polace z przekąsem s;ę wy­
rażają, że największą utrzymujemy armję w
świecie.

Ponieważ po paru dniaeh okazuje się, 
ie  akredytywy wyczerpują się, bo tyle koron

wydać trzeba dziennie, iJe u nas marek, za­
łatwiwszy interesy, zabieram się do domu, 
a to tem spieszniej, bo cię straszą w ho­
tel* jarmarkiem (Kesse) i ie  pokój zamó­
wiony, więc dłużej przebywać w nim nie 
można.

Go do tych targów, to współcześnie 
mają sie odbywać w Wiedniu, Pradse, Pres- 
burgu (Bratysława), Lirsku Frankfurcie no 
i we Lwowie, a wszystkie zdaniem miejsco­
wych obywateli mają widoki największego 
powodzenia, jako łąezu!k wschodu z za­
chodem

(Ookiiiezeuir Nastąpi)

Sł. Mor ,. .

Ze spraw polskich.
fjO ep esa e  P o l s k ie j  A g e n c ji  le te g r n t ic a n e S ) ,

Przesilenie gabinetowe
Dr. Oląbióski gotów jest podjąć się utworzenia

nowego Rządu.
W arunki 1 p rog ram .

W arszaw a. Przewodniczący Związku 
lud. naród. dr. 8t. G ł ą b i ń s k i  wysłał wczo­
raj do Marsz łka Trąmprzjiiskiego list treści 
następującej:

Warszawa 12 września 1921.
Jaśnie Wielmożny Panie Marszałku!
W odpowiedzi na zapytaniu P. Mar­

szałka. ośw iadczam  n a  podstaw ie upow a­
ż n ie n ia  sejm ow ego k lu b u  NZR., że gotów  
Jestem  p o d jąć  s ię  o tw o rz e n ia  R ządu , 
Jeże li zn a jd z ie  się  w iększość sejm ow a, 
k tó ra  p rz y jm ie  n a s tęp u ją ce  w a ru n k i 
Jako głów ne p odstaw y 'dzia ła lności R ządu:

1 SUnowetem dążeniem Rządu być 
powinna, aby wybory do Sejmu i Senatu 
przeprowadzone były w jsk najkrótszym cza­
sie na:naiej do 4 miesięcy;

2. Naprawa stosunków walutowych przez 
uchwalenie ustawy mon< tarnej o złotym pol­
skim i powołanie do żyei* akcyjnego Banku 
emisyjnego;

3 Doprowadzanie budżetu do równo­
wagi przez:

a) stanowcze zmniejszenie urzędów 
i urzędników zarówno na niższych stopniach 
jak i stanowiskach kierujących; ograniczenie 
d, tacyj urzędów (samoehodów, koni i innych 
wydatków rzeczowych) do koniecznych gra 
nic; *nieB;enie zbędnych placówek zagra­
nicznych; ogranic?enie do koniecznych po­
trzeb liczby pracown ków i uchylenie do­
tychczasowej rozrzutności;

b) natychmiastowe podwyższenie do­
chodów z przedsiębiorą w państwowych (ko* 
leji żel., poczta, telegraf), usuwająe dotych­
czasowe niedobory;

c) reforma dotychczasowego systemu 
podatku konsumcyjnego od tU  miu cukru, 
spirytusu, nafty i t. p., celem kilkakrotnego I 
podwyższenia doebodów z tyeh źródeł;

d) Energiczne ś i ag»nie uchwalonych 
podatków bezpośrednich oraz podwyższenia 
orł . t  skarbowych i ceł odpowiednio do spad 
ku siły nabywczej marki polskiej na rynku 
krajowym. Naty et) miasto we pobranie zaliczek 
na poczet pod jtka dochodowego i majątko­
wego w parokrotnej wysokości podatków bez* 
po i  ednieh.

c) Ulżenie skarbowi państwowemu przez 
przyznanie ciałom samorządowym własny eh 
źródeł dochodu.

4. Ściągnięcie pożyczki przymusowej 
zgodnie z ustawą sejmową i ogłoszenie prze­
pisów wykonawczych.

5. Nałożenie jednorazowej nadzwyczaj­
nej daniny majątkowej łącznie z wykonaniem 
reformy rolnej.

6. Uznając, że wzmocnienie skarbu 
pańitwa jest możliwe tylko przez ożywienie 
życia gospodarczego, wzmożenie sił wytwór 
czych kraj* i poprawienie bilansu handlo­
wego Rząd musi troskę o podniesienie pro 
dukcji kraju postawić w pierwszym rzędzie 
jako wytyemę swoich poczynań.

Wymagać to będzie zmiany ustaw 
rezporządeeń krępsjącyeh życie gospodarcze, 
zaniechania systemu rekwizycji i sekwestrów 
oraz krępującej rozwój ekonomiczny ingerencji 
Państwa w stosunki ekonomiczne i hnan- 
sowe.

Przesilenie Rządu wywołane jest gro 
żąeą Państwu katastrofą fiu anso wą. Ograni­
czanie się do wyrażenia żąd ,ń natury Uuan- 
*owi j i gospodarczej pozostawiając przyszłe 
mu Rządowi sformułowan e sżczegółowego 
programu ewentualnej działalności

łącze wyrazy wysokiego poważania
Dr. St. GląbińsJci.

Z Warszawy.
Warszawa, 
ie  w ciągu

Przegląd
ostatnich

Wieczorny 
trzech dni

do
ba-nosi,

wili w Warszawie delegaci poznańnkiego 
Związku cukierników. Wynikiem ich narad 
s delegatami Związku warszawskiego było 
zbliż-nie obu Związków, ujawniające się 
w tem, że odtąd wspólnym przedstawicielem 
obu Związków dla ostatecznego sfinalizowa­
nia z Rządem programu prac przez oba Zwią­

zki przyjętego, będzie prezes Związku war 
Stawskiego, p. Julian Tołłoczko.

Warszawa. Przegląd Wieczorny podaje, 
ie  w Warszawie odbywa się obee»>e Zjazd 
duchowieństwa prawosławnego, która zje- 
ehało się z kresów wschodnich, aby obrado­
wać nad tłożeniem stosunku do władz rzą­
dów yeb polskich w sposób najbardziej do­
godny dla Rządu Polskiego i dla bierarchji 
duchownej prawosławnej w Państwie Pol* 
skiem.

Telegramy P. A. T.

Sprawa irlandzka,
H orsea. Gabinet De Yalery zebrał się 

w Dublinie na posiedzenie, aby radzić nad 
odpowiedzią na propozycję L. Georgea 
D aily Newa donoszą, że po posiedzeniu 
członkowie gabinetu mówili o przyjęciu pro­
pozycji L. Georgea jako o rzeczy postano­
wionej. Według dzienn'ka nie ma wątpli­
wości, że po aaniowa lrlandja żąda od De 
Yaler? sUnoweso przyjęcia propozycji. Dzien­
nik donosi dalej, że De Yalera nie weźmie 
osobiście udziału w proponowanej konferen­
cji. lecz że nu czele delegacji stanie A rtur 
Griffith. Prasa wyraża z tego powodu zado­
wolenie.

Z Ligi Narodów,
Genewa. (Haras). 

Ligi postanowiła oddać
Komisja finansowa 
pod kompetencję

dżynarodowego komitetu pomocy głodnym, 
p o c e n ie  : •  sobą prawdopodobnie rozwią­
zanie tego komitetu.

! Komisja Ligi Narodów w Wilnie.
W ilno . Przybyła tu Kowisja Ligi Na- 

i rodów wraz z szefem misij włoskiej w Ber­
linie gon, Gaicagnio. Misja wyjeżdża w dniu 
dzisiejszym do Warszawy,

Z Wilna,
W ilno. Odbywa się tu Ziatd Związku 

harcerskiego Ziemi Wileńskiej z udziałem 
delegacii 25 gniazd. Pomiędzy gośćmi jost 
obeeny ksiądz Biskup Bandurski.

f e i f l l a y  i odpowiedzialny redaktor 
STA N ISŁA W  RO SSO W SF!

Rady Ligi sprawę przeniesienia siedziby Ligi, 
Komisja do spraw humanitarnych prryjęła 
w zasadzie projekt Bourgeois’a domagająey 
się utworzenia komisji międzynarodowej ma­
jącej na cele zbadanie środków organizacji 
spółpraey międzynarodowej w dziedzinie pra- 
ey umysłowej. Komisja ta przyjęła również 
propozye ę przyzną^cą kobietom jedno lub 
kilka miejsc w komisji.

Czy Rosja chce pomocy?
Ilo rso s. Radio. „Manchester Quardian* 

donosi, że międsynar dowy komitet pomocy 
głodnym w Paryżu będzie się zastanawiał 
na posiedzeniu w najbliższą środę nad cd 
powiedzią rządu sowietów na ostatnią notę 
komitetu.

Moskwa. Prasa bolszewicka ostrzega 
przed niebezpieczeństwem grożąeem ze strony 
franeuskiej organiiaeji niesienia pomocy 
głodnym.

P o ld h o . Stanowisko rząd* sowieckiego, ] 
który jak wiadomo odrzucił propozycje m i f - *

Rucii pociągów we Lw o w ie .
Pociągi posp ieszne oznaczone *). Pociągi knrsnjące 

ty iko w n ied zie lę  i  św ięta  oznaeżone f ) .

Z głównego dworca odchodzą:
Do Krakowa 0-16, 8 00, 1 4 1 5 * ) , 17-60, 22 25*),

„ Gródka .Tag. 18 30 (ty lk o  w sobotę z wyjątkiem  
św iąt) i  o 16-20.

„ M szany 5 56, 14-25.
„ P rzem yśla  3-60, 21 05.
„ W arszaw y przez Kraków 8 -0 0 ,1 4  15*), 22 25*), 
„ „ „ Przeworsk, L u b lin  7-80*).

2 0 1 5 * ) .
„ W arszaw y przez B ełżec, L ublin  10-00, 21 25. 
„ Lawocznego 7 30, 18-15.
„ Stryja 7 30, 10-00*), 18-16, 22-40.
„ B orysław ia przez Stryj, Drohobycz 10 oó*), 

1 8 1 5 , 22 40.
„ Sianek 1540.
„ Sambora 15-40, 22 50.
„ Komarna Bucz. 3-45, 14-25.
„ Szczeroa 4-15, 14-20. 
n Rudek 14-25.
n Stanisław ow a 8  00, 10-15*), 14 20, 17-00*1,

18-50, 23 00.
„ K ołom yji 8-00, 17-00*), 18-60, 23 00.
„ Śn iatyn a  (C zerniow iee) 8'00, 23-00 
„ B e łżca  10 00, 21 25.
„ Sokala przez Rawę R uską 14-35.
„ R aw y ruskiej 10-00, 14 36, 20-55, 21-25.
„ B rzuchow ie 6 ‘00, 1 4 1 5 f ) ,  15 60, 19 30.
„ Jaworowa 8-55, 16-30.- 
„ Janowa 8’55, 16-30.
„ K ow la przez Sapieżankę-Sokal 6-25, 17 05.
„ Stojanowa 18-46.
„ K rasnego 8-86,10-20*), 14 2 0 ,18 -10 , 2 2 -1 0 ,2 2  50. 
„ R ów na i Zdołbunowa przez K rasne-B rody 8-35, 

2 2 1 0 ,
„ Podw ołoezysk 10-20*), 22'50. 
n Brzeżan 6  55, 15-20.
„ Podhajee 15-20. 
n Tarnopola 10-20*), 1 8 1 0 , 22 50.
„ Złoczowa 14-20.

Na główny dworzec przychodzą :
Z Krakowa 6 40, 7-15*), 10.45 18 00 16 25*) 

21-15.
„ Gródka Jag. 16 00 (ty lk o  w lobotg z w yjątkiem

św iąt).
„ M szany 7 40, 16-15.
„ Przem yśla 6-10.
.  W arszawy przez Kraków .'16* ), 16 26*). 
n r, „ Lublin , Przeworsk 9-15*), 

2 2 2 0 * ) .
» W arszaw y przez L ublin , B ełżec 6 50, 18 20.
„ Law ocznego 7-10, 21-80.
.  Stryja 7-10, 12-55, 19-15*), 21-30.
„ B orysław ia przez Drohobycz-Stryj 7 10, 12 55, 

19 15*).
- S ianek 10-10.

Sambora 7 45. 1 0 1 0 .
K om arna Bucz. 6 30, 21-20.
Szczeroa 6-20, 16'35.
Rudek 21 20.
S tanisław ow a 7-00, 11-45, 13-05*), 16-42

19-20*), 20 55.
K ołom yji 7 ‘O0, l i ‘45, 13 05*), 20 55,
Ś n iatyn a  (C zerniow iee) 7 00, 20-55.
B e łżca  6  50, 18 20.
R aw y  R uskiej 6 20, 6 50. 1 1 5 0 , 18-20. 
B rzuchow ie 7 40, 15«35f), 16-55. 20-40.
Sokala przez Rawę Ruską 11-50.
Jaworowa 9-10 20-00.
Janow a 9-10, 20 00.
K ow la przez Sokal-Sapieżankę 9'20, 22-20 
Stojanowa 10-30.
K rasnego 6-35.7-10, 13 30, 18-00*), 19-20,21-20. 
Równa Zdołbunowa przez Brody-K rasne 6-35, 

19-20.
Podw ołoozysk 710,18-00*).
Brzeżan 10-15, 20 50.
Podhajee 10-15.
Z Tarnopola 7T 0, 13 30, 18-00*).
Z łoczow a 21 20.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Redakcja n ie  bierze o d p ow ied zia ln ości:

W ciężkiej ch w ili nieszczęścia  
rodzinnego, jakie mnie sp otia ło , 
doznałem ty lu  i  tak szczerych  
objawów współczucia, że z sercem  
wdzięcznością przepełnionem  na 
tem m iejscu w szystkim  składam  
z głębi duszy „Bóg zapłać*.

M i c h a ł  R o l l ć .

Mł rja Pawlików-Nowakowska b. śpie­
w anka opery lwowakiej, udziela lekcji śpie­
wu solowego metodą Souvestrów z Drezna 
Otwarcie szkoły z dniem 15 wrieśnia. Wpi­
sy i próby głosu codziennie o! godz, 4 —i  
ul. Ormiańską 1, 8 II. piętro.



O G Ł & S Z E K M  U R Z Ę D Ó W

Bozm&iie oliwieszczenii.
L 16.633/21. Obwieszczenie. Dyrekcja 

okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje 
mmejszem publiczną konkurencję celem obsa­
dzani* sklepu tytoniowego po Bercie Skno- 
rzil w Jarosławiu. Dochód brutto tego sfelepu 
wynosił w czasie od 1 lipca 1920 do 80 
czerwca 1921 — 21.931 Mk, bb len. Oferty 
naloty wnosić odpowiednio do postanowień 
przepisów o obsadzeniu sklepów tytoniowych 
na przepisanym druku urzędowym w koper­
tach zapieczętowanych najpóźniej do 12 w po­
łudnia 30 września 1921 nargee kierownika 
podpisaaej władzy sprzedaży. Inwalidom 
z ostatniej wojny, jakoteż wdowom i siero­
tom po żołnierzach, którzy padli lcb zmarli 
w tej wojnie, przysługuje pod pewnymi wa­
runkami bezwarunkowe pierwszeństwo przed 
wszystkimi innymi kompetentami, Wadjum 
w kwocie 300 Mk. należy ułożyć w Urzędzie 
podatkowym w Jarosławiu tylko w papierach 
Polskiej państwowej Pożyetki Odrodzenia 
prtud wniesieniem oferty Kompetenci ujiriy- 
wiijowanie są zwolnieni od składania waójów. 
Bliższyeh iuformaeji zasięgnąć mężna u pod­
pisanej właizy sprzedaży albo w Nadzorze 
zontroli skarbowej w Jarosławiu.

Dyrekeja okręg* skarbowego. 
Jarosław, dnia 2 września 1921. 9583 2 —3

C. 1. 199 21/1. Edykt. Strona powo­
dowa Anna Romanów i to w. w Manastercu 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Ja- 
eiowi Szewezuk i Rózi l-o  Szewezuk 3-o 
Kościelnej o oddanie gruntu w Manastereu. 
Audjencja do ustnej rozprawy zostsła wyzna­
czona na 10 października 1921 godz. 9 przed 
poł. w tym sądzi*. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej Jaeia Szewezuk jest niezna­
ne, ustanawia się Rózię 1-u Szewezuk 2 o 
Kościelną w Manastercu kuratorem, który ją 
będzie zastępował na je) koszt i niebezpie­
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 28 lipca 1921. 9634

Dr. Bohdan Czajkowski wpisany został 
na tut. hs’ę adwokatów z siedzibą w Pod- 

| bużu.
Z Wydziału Izby Adwokatów.

Sambor, dnia 28 sierpnia 1921. 9605

C. IV 148/21, Na pozew Szymona 
Deptueha i Weroniki osłtysików Deptueh 
z Łazów rymanowskich przeciw nieob cne­
mu Janowi Sz&piowi po Jędrzeju z Ł hzów 
rymanowskich o 4.121 Mk. wyznaczono roz­
prawę na 15 września 1921 godzina 8 rano. 
Kuratorem nieobecnego ustanowiono dra 
Schiff* z Rymanowa, który go do zgłoszenia 
się zastępy w ać ma.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, 3 sierpnia 1921. 9633

C. II. 1/21. Edykt. Przeciw Michajłowi 
Smetamuk Petra i Onufremu Smetammk Pe- 
tra, któryeh miejsce pobytu jest nieznane, 
Wniesionym został do Sądu powiatowego w 
Horodenee przez nieobjętą masę spadkową 
po śp. Antonim Żukowskim Nykoły pozew
0 uznanie kontraktu darowizny z?n. Na pod­
stawie pozwu wyznacza się audjeneję do 
Ustnej roi prawy na dzień 5 października 
1921 godz. 9 rano b. N. 24 tut. Sądu. Ce 
leni strzeżenia praw pozwauych ustanawia 
się p. dr. W ertera adwokata w Horodenee 
kur.,torem. Tenże kurator zastępywać budzie 
Pozwanych w rzeczone] uprawie na ieh koszt
1 nipbeapieczeństwo, dopoki oni w eądti.i się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują

Sąd powiatowy, Oddział II.
Horo denka, 7 września 1921. 9628

O. n ,  239/21/2. Edykt. Przeciw Marji 
^ytkowej, której miejiee pobytu jest nit zna­
ne,w niesionym  został do sądu powiatowego 
w Krzeszowicneh przez Wojciecha Beriiaka 

*—tarzynę Serniak pozew o zerwanie kon­
ta k tu . Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała auujeucja w tut. sądzie na dzień 17 
sierpnia 18jji. Celem strzeżenia praw tejże 
ustanawia się p, Franciszka tóuwaja w B od- 
taen kuratorem. Tenże kurator zastępywać 

ęuzie ją  w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo; dopóki ona w sądzie się 

aio zgłosi, lub pełnomocnika me samiaiuje.
Sąd pow atowy, Oddział II. 

Krzeszowice, 23 sierpnia 1921. 9643

C. II. 563 21/1. Edykt. Przeciw Joha­
nowi Porehowskiemu Jurka, którego miejsce 
pobytu jest nietoane, wniesionym zoatał do

sądu powiatowego w Horodenee przez Jełenę 
z Pyłypów Skowbłyk w Czernelisy pozew o wła­
sność i intabulaeję pgr. 3166 gm. Kuuisowce 
Na podstawie pozwu wyzactono audjeif.cję na 
dzień 23 września 1921 o godz. 10 przedi oł 
biuro Nr. 24 tut. sądu. Celem strzelenia 
praw pozwanego ustanawia się p. dr. Oku­
niewskiego adwokata w Horodenee kurato­
rem, Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki od w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sód powiatowy, Oddział U.
Horodenka, 6 września 1921, 9621

C. IV. 281/21/1, Edykt, Przeciw W sa­
dzie Szezepanowskiej, której miejsce pobytu 
jest nieznane wniesionym został do aąds 
powiatowego w Szczercu przez Antoninę Ob- 
ńdowiezową właśc. realności w Frasowie 
pozew o iutabulaeję prawa własności whl. 
433 gminy Krasów oraz pb. 164 i 165 tejźu 
gminy Na podstawie' pozwu wyznaczono 
audiencję na dzień 28 w m śu iz  1921 o go­
dzinie 10 rano w biorcę Nr. 4. Celem strze­
żenia praw Wandy Szczepanowskiej ustana­
wia się p. Józefa Kruizelniekiego kand aiw. 
w Szctereu kuratorem. Tenże kurator zastę- 
pywać będzie wyż wymienioną w rzeczone; 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Siczerzec, 30 sierpnia 1921. 9632

0. I. 526/21/1. Edykt. Przeciw Stefa­
nowi Senystyn z Drohowyża, któ ego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do sadu powiatowego w Mikołajowie przez 
Nykołę Senytzyna pozew o uznaniu własno­
ści. Na podstawie pozwu wyznacza się au­
diencję w tutejszym sądzie na dzień 30 wrze­
śnia 1921 o godzinie 8 rano. Celem strze­
żenia praw St< fana Senyszyna ustanawia się 
p. dr. Marks Drsksa adwokata w M kołaj.- 
wie kuratorem. Tenże kurator zastępywać 
będzie Stefana Senyszyna w rzeczonej spra­
wie na jego kaszt i niebezpieczeństwo, do­
póki n w sądzie rię nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikołajów, 26 sierpnia 1921. 9638

C. I. 810/21. Edykt. Przeciw nieobj. 
masie spadk. bł, p. Samuelu Arje Fraehtel, 
wniesionym został do sądu powiatowego w 
Podhajcswh przez Józefa Ela Frnehtla pozaw 
o 9.000 Mk. Na podstawie pozwu wyznaczo­
no term in na dzień 14 października 1921 
godz. 9 rano. Ceiem strzeże*..a praw nieobj. 
masy spadk. błp. Schm.eia Arjego Frachiła 
ustanawia aię p. dr. Finkla adw. w Podbai- 
cach kuratorem. Tuuźe kurator zastępywać 
będzie pozwaną masę spadkową w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki zpadkobierry tejże w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce, 20 sierpnia 1921. 9637

C. I. 750/21. Edykt. Przeciw Jaekielo- 
wi Appelbaam, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do sądu powia 
towego w Pcdhajcach przez Józefa Friecha 
w Podhajcach pozew o w ykreślen i prawa 
zastawu. Na podstaw e pozwu wyznaczono 
termin na dzień 14 października 1921 godz. 
9 rano biuro Nr. 7 II, p. Celem strzeżenia 
praw niewiadomego z miejsca pobytu usta­
nawia się p. dr. Schwagera adw, w Podhaj­
cach kuratorem. rlV n ie kurator zastępywać 
będzie niewiadomego z miejsca pobytu w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce, 2 sierpnia 1921. 9639

C. II. 218/31/3 i 319/21. Edykt. Prze­
ciw Ludwikowi Rosenthalowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane wniesionym został 
do sądu powiatowego w Krzeszowicach przez 
Jana Malczyka i .Andrzeja Jamrozika z Psar 
pozew o wpis prawa własnośei. Na pods.a- 
wie pozwu wyznaczaną została audjencia w 
tut. sądzie na dzień 5 sierpnia 1921 Celem 
strzeżenia praw tagoi ustanania się p. Sa­
muela Jakóbowicza w Psarach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie go w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 11,
Kneszowiee. 28 sierpnia 1021, 9644

Cb, 1. 54/21. E lykt. Przeciw nieznanej 
z miejsc* pobytu Chanie 1. Reich 2. Reiter 
wciesiery sostuł pr*»z Schuim a Mortka i 
Rifuę Scharhter z Mielnicy do sądu powia 
towego w M ielniiy pozew o uznania za zga­
nię i wykreślani!, przwa zastawu 800 kor 
z realności whl, 772 ka. gr, Mielnica. D* 
ro,prawy wyznaczono audjencia na dzień 26 
września .1921 g  .dz 8 l/» rano. Dla strzeże­
nia praw rihany 1. Reich 2, Reiter ustano 
wiono kuratorem dr, Izaka Kouigsberga adwo­
kata w Mielnicy, który zastępować ją będzie 
na jej koszt i B!rbezp;eczańi»twił, dopóki się 
ona w sądzie nie zgłosi iub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I 
Mielnica, 16 sierpnia 1921, 9643

C. I. 28J/21 f i .  Przeciw niewiadomemu 
* miejsca pobytu Fedorowi Gaftuuiak, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do sądu powiatowego w Horo- 
dence przez Anorija Piszczaka s. Stefana 
w Tyszkcweaeh pozew o uznanie i wpis 
prawa własm śei realności whl. 3168 gm. kat. 
Tyszfcowce. Na podstawie pozwu wyznacza 
3i ę aud/encję de ustnej rozprawy na dzień 
10 października 1921 godz. 9 rano, biuro 
jgr. 24. Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Fedora Gaftuuiaka ustana­
wia się p. adw. dr E. W erbera w Horo- 
dence kuratorem Tenże kurator zastępywać 
będzie kuranda v  rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
<tz>e się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.

Horo denka, 29 sierpnia 1921. 9627

Cg XV, 253/21/3 Przeciw Janowi Ku­
dła którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do sądu okręgowego 
w Rzeszowie przez J&kóha Mi»*ge pozew 
o 35 dolarów zpn. Na podstawie pozwu de 
praes 16 maja 1921 wyznaczoną została ) 
audiencja na dzień 24 października 1921 
godz. 9 rano Nr. sali 14 I p. Celem strzeże 
m a praw pozwanego ustnawia się p. dr 
Dzierżyńskiego adw. w Rzeszowie kuratorem 
Tenże k ira to r zastępywać będtie pozw am g' 
w izeczenei sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy Oddz. IV.
Rzeszów, dnia 1 sierpnia 1921. 9657

Upudło ôśo
S 31/12/134. W konkursie Kupieckie­

go Stowarzyszenia kredrtu i obrotu handlo­
wego w Stanisławowie wvst*pił zawiadowca 
masy adwokat dr. B. Fernhoff z wnioskiem 
ażeby: 1. sprzedać wszystkie dotychczas nie­
ściągnięte wierzytelności najwięcej c-Tarują­
cemu oraz 2. by nie żtdać od członków upa- 
dłigo 8towar*ysr;sDia drpłaty z tytułu porę- 
ki. Celem powzięcia uchwzły w tym kierunku 
wyznacza się audjeneję na dzień 20 paźdtier 
nika 1921 godzina 11 przed południem w są­
dzie podpisanym w biurze Nr. 67. Na tę 
audjeneję wzywa się wierzycieli konkurso­
wych z tern nadmienieniem, ie  wedłsg § 
256 ord. konk. tego co n* tej audiencji po 
nnl żytem zawiad imieniu będzie rcztm sanem  
ustalonera lub achwalonem, nie mogą strony 
zaczepić taduym środkiem prawnym opiera­
jącym s ę na tej przyczynie, ie w rozprawi* 
udziału uie brały lub brać nie mogły. Dla 
niewiadomych z miejsca pobytu wierzycieli 
ustanawia t ę celem strzeżenia ich praw ku­
ratora dr. Bibriaga w Stanisławowie,

•  Sąd okięgowy, Oddział IV,
Stanisławów, 18 czerwca 1921.

Komisarz konkursowy, 9641

Licytacje.
E. 182/21/3. Edykt licytacyjny. Na żą­

danie Seheindli ^eicheuthal, kupcowej w Le­
żajsku odbędzie się dnia 30 września 1921 
(a nie jak mylnio było ogłoszone w Nr. 196, 
197 i 108 dnia 10 września) o godzinie iO 
ra io  w sali 6 w Sądzie podpisanym lieyta- 
eja V* rzęśei realności lwb. 234 k». gr. gmi- 
n j Leżajsk Chaji Perli Heller własnej. Naj­
niższa ofert* wynosi 1334 Mk. Poniżej po­
wyższej oferty, surzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Leiąjik, 28 siarpaia 1931. 986 . 8 - 8

E. 2$3/21/3. Edykt licytacyjny. Dnia 18 
pażdz,ernika 1921 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w sądzie podpi ,a*ym biuro Nr. 2 
licytacja 1 !;pci części realności Iwh. 234 i 
1/28 części realności lwh. 237 gminy Zaga- 
eie, obejmujących takie budynki gospodar­
skie z jednopiętrowym domem Stanisława 
Hsjty wła-nych. Nie-uehomośei powyższe 
ocenione są na 14.455 Mk najniższa oferta 
9687 Mk. Poniżej tej ceny sprzedsż nie na­
stąpi. Warunki licytacyjne i protokół opi­
sanie i oszacowania-raoie każdy mający chęć 
kupienia przejrzeć w lult/Mzym sądzie.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Liszki, 18 sierpnia 1921, 9666

W?raki prasovs,
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I

Pr. 314/21. Sąd okręgowy kamy jako 
Trybunał uranowy w« Lwowie orzekł na 
wniosek Prokuratury; przytymże sądzie, ie  
treść czasopiama „ Słowo Polskie “ nr. 889 
z dnia 9 września 1921 w artykule pod tyt. 
„Morderstwo z zazdrości* w ustępach od 
słów „Według aktu1' do słów „żadnej broni* 
zawiera znamiona występku z art. VIL no­
weli z 17 grudnia 1862 nr 8 Dz. u, p. z 1868 
uznał dokonaną w dniu 7 września 1921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i z&rządatł 
zniszczenie eałsgo nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 10 września 1921, 9647

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I
Pr. 315/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść ezasopiśma „Gazety 
Porannej* Nr.,6014 z dnia 8 wize«nia 1921 
w artykule pod tytułem „Z tr*gedji m ałteń- 
»kieh“ w ust.p ie od słów- „Tłem rozpra*y“ 
do słów: .Zycie z&k. ńc ył* zawiera zna­
miona wytt pzu z Art. VII no*eli z 17/12 

862 L. 8 Dzpp. z roku 1863 utnał doko­
naną w dniu 7 września 1921 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządu! zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl § 493 p k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 10 września 1921. 9646

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 310/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wnissek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ie  treść artykułu um ieucio- 
nego w czas°piśmie „Wpered* Nr. 154 z dnia
6. września 1921 pod tytułami 1 1 „Sainbir* 
w ustępach a) mięazy słowem „Puehid a sło­
wami „I tak b) od stów „wsiąki czynnyky* 
do słów „dokazy seho- c) od słów „to se“ 
do końca artykułu 2) „W ykLd pid policyj­
nym dohijadom w ustępie od słów „Do ta- 
koho* do końca artykuu  zawiera znamiona 
występku z § 3u0 u. Jr. uznał dokonaną, 
w dniu 5 września 1921 konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził znistczeme całego 
nakładu i wydał w myśl § 493 p k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 8 września 1921, 9650

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1
Pr. 24 “1/2, Sąd okręgowy w Przemy­

ślu jako Trybunał dla spraw prasowych 
orzeka na mocy § 489 i 4Q3 p. k. że treść 
" tykułu umieszczonego w Nr 35 wycbo* 
dzącego w Przemyślu czasopisma perjodyez- 
nego .Ukraiński Hołos* z d*ty 28 sierpnia 
19*1 p. t  „Hałyczyua ta Soborna Ukraina* 
w ustępie od mów: „Prydywim sia teper
hałyckomu sobornyetwu* do końca, zawiera 
znamiona^ zbro mi * § 58 c uk. uina e do­
konaną w dniu 25 sierpnia 1921 konfl>katę 
wsromaian go numeru pisma za usprawie­
dliwioną, zarządza zniszczenie etłego nakła­
du i wydaje zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia zacytowanego wyżej artykułu.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Przemyśl, dnia 2 września 1921. 9656

W Imieniu Rzeczypospoltej Polskiej I
Pr. 308/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury p*iy 
tymże sądzie, te  treść czasopisma „Wpered* 
Nr. 158 (636) z dnia 4 września 1921 w 
artykule pod tytułem „Brechni* w ustępie 
między słowami „dzwonyt hraje* a słowami 
„Ja n ea zawiera znamiona zbrodni z § 6 5 a) 
uk, uznał dokonaną w dniu 3 września 1921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 pk. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego p*sma drukowego.

Lwów, dnia 6 września 1921, 9653
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T. 208/21/2. Na wniosek Katarzyny 
Bereś a w Szutromińeaeh wdraża się post-po 
wanio celem amortyzacji następującej rzero 
ino prses wnieskodawrę zagubionej ksiąiycz 
ki wkładkowej Nr. 5496'* powiatowej K sy  
oszczędności w Krakowie, wystawionej na 
imię Katarzyny Bereza a opiewającej na 
kwotę kor. 1 400 czyli Mk. 980, Posiadacza 
powTŻuej ksiąłeezki wzywa się przeto, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu sze­
ściu miesięcy w przeciwnym bowiem razi 
po upływie powyższego ciasokresu za nie­
istniejące uznane xo*tzną.

Sąd okręgowy Oddział IY. 
Czortków, dnia 8 września 1921. 9629

Ne I. 834/21/1. Edykt, Na prośbę Ma 
ij i  Kolasewej zarządza się postępowanie 
amortyzacyjne m ająte na celu wykreśleni* 
prawa zastawu dla, zaintabulowanej w stanie 
biernym re*lnośei pod lk. 239 w Wieliozce1 
położonej wykazem hipotecznym 1. 260 ks 
gr. gm. Wieliczka objętej. Karela i Marji 
Kołatów właauej, z mocy wyroku z 14 ma 
ja  1848 L. 699 wierzytelności w kwocie 
509 złr m. k. z procentem od 11 lipca 1840 
i kosztami 6 złr. 5 ct. n .  k. na rzecz Jó­
zefy Kwiecińskiej. Wzywa się zatem Jóref,! 
Kwiecińską względnie jej snadkobiertów, 
aby de duia 1 października 1922 roszczenie 
■woje do powyższej wierzytelności zgłosili 
w tutejszym sądzie, a to pod rygorom, to 
po bezskuteezn pm upływie tego czasu, pra­
wo zastawu dla powyższej wierzyteinośti 
500 złr, m. kon. tpn . na rzsez Józefy Kwie 
cińskiej ze stanu biernego realności lwh. 
260 ks. grt. gm. Wieliczka objętej na żą­
danie dłużników wykrrślosem będzie.

Sąd powiatowy oddz. 1.
Wieliezka. dnia 8 lipca 1921. 7962 2 —3

sit

Firm . 139/21. Stow. I  209, Uchwała 
lenatu. N al’żv wpiszć do rejestru stewarcy- 
zeń zarobkowych i gospod rety eh. Brzmię- 
iie firmy: „Konsum Linas Hzedek" w Sta- 
lisław^wie stowarzystc-nie zarej. z ogr. po- 
ęką. S edziba stowarzyszeń Stanisławów. Na 
ralnem zgromadzeniu członków stowarzyszę 
iia odbAtem dnia 28 maja 1921 uchwalono 
oz;wiązSnie stowarzyszenia i likwidae;ę te-
oi. Likwidatorami wybrani zostali Moses 
la rk n t Maueriiber, W ilhelm Horn k, Elias 
lendłer, Morits S'lbermaim i dr. Salamon 
Pischrind którzy firmę likwidacyjną ̂  pnrfpi- 
ywać będą w ten sposób, że pod flr^ ą  
towarzyszenia z dodatkiem „w likwidacji 
ikwidatorąy skreślą sw» polpisy. Dotych- 
złsowycl ezłonków zarządu wykreśli »i?. 
Viertyci*U stowarzyszenia wzywa s:ę, stieby 
s swojemi pretensjam* do stowarzy*zenn 
głassąli tię. Data 1 lipra 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. II. 
Itanisławów, dnia S5 czerwca 1921. 9640

«&ipK. 108/20. Ctob. II . 3. 3uiiHH i & - 
,aTSM A° BnHcaHHx Bace cpipM ctoBapumeHŁ. 
InHcaHo b peecTpi cTopapumeiiB aapoÓKO- 
hx  i  rocno^apcKHX. Oci^ ok cTOBapumaam: 
(oaouhs. 4>ipMa aByuuTŁ: KpeiHTHoe 06- 
a;ecTBO „CaMOnoMon* b K ojiomhI, napee- 
TpoBSHe o6m,eeTBO 3 orpanuneHoio nopy- 
:0H). H a aarawiŁHHX 36opzx CTOBapumeHa, 
|h h ' 8 rpyAHa 1920 Bii6yT0X, yxBaaeHO 
KiHy CTaTyra b 3MiHax § 8 i 77. § 3 ct»- 
yTa n y u a B  a° Tertep: „Hi^tem c6m,scTBa“ 
ctł nocpeACTBOM B3aaMHoro £cpe,a,HTa co- 
,afi :xBOBaTt yayumeHio h  yicpinuieHfo eico- 
iosis^ecKoro coctohhji CBoix ujieHiB" Bi^- 
enep 3Byuai0 Mae: Uji-ztem o6m;ecTBa ecTt 
:ecpeACTBOM BaaHMHoro KpeA0T.“ coahhctbo- 
&t£» y^y^meHH) i yKpiiwicHK) eKOHOME^c-
K O rO  COCTOHHA H  C06/1,HHHTŁ X O3JJA c T B C H H 0

chah caoix uaeHiB. Ąasi nepełe^eHa cbosI 
n iań  SjflfiT oSmecTBo HdMHoueHsl noA-ie- 
®am;Mx AepacaBHou MOHono^ifi HSAiJiiHH npo- 
AyicriB: a) npHHMMaeTt AfeHeacuHe BEjiam 
Ao o6opoTy h  ccyacaTt ujienaM a a n ira ; 6) 
noKynaTH, apeHAOBaTH, nocpe.AHHUHTii npu  
Kynui, 3HHMaTH h  npoAaea-m rp y m a , a 0'  
mh, eiMeHa, HaBOiw, ieTHoi u p n aacn  i bck- 
Koro poAa npoMHcaeHHi h3aijih ; b) bcc th  
TOprOBJHO icTHHMH HpHMaCSMJT H UpCAMCTa- 
j h  KycTapHoro i 3aBOACKOro npoMHCJiy n.oa- 
u h h x  noTpeÓHoerHH cbo!x u jeH ie ; r)  3ana- 
MaiH c a  nepepofiołiCKOH) xa3HCTBeHHHx npo- 
AyKTiB H yCTpaK)BaTH Me.OBHHŁ i A° MeaeHH 
xjii6a cboim uaeH*M. H a  t ^ x  s6opax bh- 
ópaHO ujieHairn A^peKUHi: 1. JlyK y OiaHH- 
caaBOBHua CMsatcKOro, 2. CTaHuc.iaBa U pu- 
ropoBHia ^.eK pera i 3. K ijia e a  HaKo^ae- 
BH^a KiefjieBCKoro, a aaoTynHHicaMH AHPeK" 
UHi: 1. BacEura CTaHHcjraBOBHHa Cmojibcko- 
ro , 2. AHTOHia O ciinoBaoa H sopcKoro i 3. 
M uxażraa OHyiJpoBHUa 3a^iynKOro. ^ a i a  
Buscy 9 Mapia 1921.
CyA oKpywHHń bko ToprOBeatHHH BiA. II.

K oaomhji, ahh 5 MapTa 1921. 6402

Firm . 454/21 Raj. O. I  102. Do re­
jestru wpisano dnia 1 s erpnia 1921. Sie 
d z ib a  firmy: Przemyśl. Brzmienie firmy: 
„Pomona14 F a b n k *  prsAtworów owocowy ■rh 
S p ó łk a  z  ograniczoną odpowie P alnością; 
w Przemyśl«. Pf*-dmiot«im p rz e d s ię b io rs tw .- ,  
j^st, wyrabiani.- sposobom fabrycznym: *o 
ków owocowych, słodzonych i niesłodtonych, 
win owocowych alkoholowych i bezalkoho­
lowych, miodów pitnych nalewek owocowych, 
kompotów, konserw owocowych Umowa spół­
k i :  Akt n<.tar;ai^y z daty Przemyśl 3 maja 

921 L. rop. i45'-’S. Wysokość kapitału za­
kładowego 400.900 liik. Na kapit .ł wpłacono 
gotówką 400.0U0 Mk. Zawiadowcy: Stłii|S|aw 
St'achowrfki ku-A cc w Przemyślu, J«u Hol- 
terman inżynier w Pri»ftjyś!u, Jakób iiirkei 
kupiec w Przemyślu. Uprawnień i do zasUp 
stwa dwaj zawiadowcy. Podpis firmy: Brzmie­
nia firmy podpisywać będą wspólnie dwsj 
zawiadowcy.

Sąd okręgowy jako hm dlowy. Oddz. IV.
Przemyśl, dnia 30 lipca i 921. 9318

Fi-m. 1439. stew. II. 284, S h iany  d'v 
wpisanej już firuiy stow, Do rejestr wpi­
sano da;a 25 stycznia 1921. Siedziba fi»mv: 
Lwów. Brzmienie f irm y: Towarzystwo cii?, 
handlu, przemy»łu i rolnictwa Lwowie, 
slow , ?,a“. /■ ceł-puręka. Nas'ęp#jące ztaewy: 
Uchwałą Walnego Zg-omsdz^ui* odbytego 
na d n u  5 ma a 1920 ot stanowiono roswią 
zsnie i likwidację stowanjszeoia i wybrano 
likwidatorów Michała Sroetyńsfcieap, Wła­
dysława Ssymsńsif.ego, Stanisława Bogusza 
dotychtzasi wych dyrektorów ztowarzysienia, 
którzy podp sywać będą firmę w teu sposób, 
ie  pod wydruknwanem. przez kogokolwiek 
wypisanem h b  atam -iiji wyciśniętym do 
tychczasowem brztrieniem fi, my s dodatkiem 
w likwidacji, uni.eszczą podpisy dwaj likwi 
datorowie. Wwimcieii w*yw* się, ażeby *gł - 
sili się do stowarzyszenia.

Sad okręgowy j. handlowy, Oddz. IV,
Lwów, 11 styczna 1921. 9515 3 - 3

•wr, s?

T JV. 50/21. Zsyrzyeięł.rce^i zotna 
niau.i świadków Katzr* ny Sajchta, K<n- 
stastego Kędziora, Ludwika Dąnrow-ki-go 
poświadczeniem Gminy K>ygu * 8 czerwca 
1921 wykazane zostało ie Stanisław Sr>jcht# 
syn Szymona i Asrn esskl uradzony w Kry 
gu 14 kwietnia 1873 wyjechał n r  w .Mnę 
światową, łł&lstył nu. frouc e włoskim, na 
stępnio jako ciężko e* ory na ma'arię t* o z o -  
stawał w szpica1 u woiskowym Sancta Maria 
Capia Yatero we Wł-iw.e"h we wr;e m,u i

październiku 1918 od tsgo ezasu wszelki
ślad o nim zsginął. Gdy jest prawdopubnesn.
że Stanisław Szjebta poniosl śmierć, przeto 
na ; r  ab;; Katarzyny Sajch^a wdraża się n
s lę ;: o -'Mi/e dnem  udowodnisnia zaszłej śmier­
ci r.*3ś”iu’on«)«o. Wydaje się przeto ogólne 
■tezwani' aby uwiadomiono Sad lub ku-a- 
tora d r . Wa'-chatounkieuo w Jaśle aż do 
doia 3/ grudnia 192i r. o zaginionym. Po 
upływie tero czasokresu na ponowny wnio­
sek roasfrzygnięte będzi* o dswodzie śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło 3 sierpnia 1921. 9631

T. 212,21. Toodozy Kuczerski, syn Sta­
nisława, arodzonf w Jagialnicy starej 13 
m irta. 1855 wnięty został w roku 1917 przez 
odstępujące wojska rosyjskie przymusowe na 
wojskowe podwudy i wedle poświadczenia 
ayięitt gminnego w Jagielnicy siarej z 25 
sierpnia 1911 dotąd nie powró ił i nie dał
0 sobie znaku życia. Gdy zatem można przy 
jąć. że zaistnieją warunki ustawowego do­
mniemania śmierci w myśl ustawy z 31 mar­
ca 1918 Nr. 128- dzpp, zarządza się na wnio­
sek Petroaeli Kuczer*k:ej postępowanie culem 
uznania wymienionej osoby sa * marlą a 
sm zem  ogłasza się wezwanie, *iehy »dz‘e- 
loao wiadomości o zaginionym Sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Brunsteinowi adw. w Czrrt- 
kowie. Teodozego Kuszerykiego wzywa się, 
aby stawił s ę przed podpisanym sądem 
lub w iuay spisób dat in a ć o so b ii.  Po dn u
1 marca 1932 sąd tutejszy na ponowny wnio- 
i?ek orze’'nia ostatecznie o uznan u za annar- 
jegc.

Sąd okręgowy Odd*:»ł IV.
Csortków, 2 września 1921, 9625

T. 132/21/3 M iciajło Sobków syn Sem- 
ka i Marji.  urodzona w Giarookońcach wiel­
kich 18 ' październiką 1890, żołnierz arwji 
ukrzińs'«iyi, dostał ś;ę do n  ewoh pnlskiei i 
wedle zapnysiężonych zeznań świadka Mi­
kołaja lUwluka miał umrzeć w Brześciu li 
tewskim w sie pniu 914, od tego t z & s u  śl d 
z» nim zasiuął. Gdy wobec tego jest prawdo­
podobne, że osoba wymieniona poniosła śmierć 
zarządza się na wniosek Hauki Sobków po­
stępowanie celem udowodnienia jej śmierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
duia 1 li;4.)pada 1921 albo Sadowi albo p. 
dr Kobnowi adw. w Czortkowie, którego 
ustanswia się kuratorem udzielono wiadoma 
śei o zsginior-yin. Po upływie tego terrni 
nu i po przeprowadzeniu dowodów s>ąd orze 
knio ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, 29 lipca 1921 9630

T. 179/20/2. Piotr Hałas*' a, syn Maksy­
ma urodxenv w Czaraokońcach wielkich 11 
czerwca 1885 żołnierz 95 pp. austr. w bi­
twie pod Buskiem stoczonej dnia 21 wrze­
śnia 1914 s&nnąt i od tego ezasu ślad na 
nim zaginał. Gdy zatem przyjąć n*leży, ie 
zachodzi ustawowe domniemanie z ustawy z 
31 marca 1918 Nr. 128 dz. pp. przeto wdra 
ża >>ię na prośbę Anny Hal u są/n p* atępowa- 
n’e celem uznania zaginionego za zmarłego 
Wiadomości o ziginiorym  należv udzierć 
Sądowi lab kuratorowi p. dr. Fruhowi adw. 
w Czoątkowia. Piotra Hałaszkę wzjwa się, 
aby przad niżti podpisanym Sądem sta’"'ił 
się lub w inny sposób dał znać o swętn 
ży .-. u. Sąd tutejszy e ? ponowną prośbo pr 
dniu 1 listopada 1921 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków 1 marca 1921. 9626

T 2 ‘3,2/L W c e  nty Kostecki s^n Mar 
etos i J  l  i urodzony w Korolówce 10 listopa 
da 1884 *> yrii8zvł 1 sierpnia 1914 iako zz- 
pa^owy żołnierz 36 pułk* obrony kryj '.we,i 
austr. w pole, ostatnia wiadomość od niego

była w gradniu 1915 i oa tego ezasu ślad 
zanim zaginął Gdy ratom można przyjąć,
te  zaistn ieią  warunki ustaw ow ego dom nie­
m ania śmtorei w  m yśl ustaw y * 31 marca 
1918  Nr. 128  dz. u. p. zarządza się n* w n c  
#ek K arolicy Kosteckiej postępowanie ce'eai 
uznania wym ienionej osoby za z-rarła a Ja­
zem orłasza się w ezwanie, ażeby adaielono  
sądowi iub kuratorowi dr, Kohnowi adwoka­
towi w Czortkowie, wtodomośei ° raginio- 
nym. W incentog# K osteckiego wzywa »>f. 
ażeby staw ił sie przed podpisanym sądem  
tob w  inny sposób dahnaó o sobie. Po dniu 
1 lutego 1922  Sąd na ponow ny w niosek  
orzeknie ostatecznie oazn&oiu za zm arłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Czortków, 3 w rześnia 1921 , 9624

T. 215 / 31 . W asyl Futra syn Hryńka. 
urodzony w Skoredyńcacb 20  marca 1873 
w yruszył w roku 1914  jako żołnierz 20  puł­
ku obrony k ajowei austr. na wojnę i od ro­
ku 1915  brak o nim  w szelk ich  wiadom ości. 
Gdv zatem przyjąć można, że zitotnieją  w a­
runki ustawowego dom niem ania śm ierci w 
m yśl ustawy z 31 marca 1918  N r 128  dz. 
pp. zarządza się  na wniosek A nny Futra po­
stępow anie ee'em  uznania w ym ienionej oso­
by za zmarłą, a za-»*em ogłasza aię w e­
zwanie. ażeby udzielono wiadom ośei o zagi­
nionym  Sądowi lub kuratorowi dr. Kuzowe- 
rowi adw. w Ozortkowi. W aty la Futrę w y -  
w s się, sż-b y staw ił *ię pried  podoisanyra  
Sądem lub w inny sr>o*ób dał znać o ecb e. 
Po dniu 15 marca 1922  sąd na ponowny  
w niosek orzeknie ostatecznie o u -n asto  za 
zm arłego.

Sąd okręgowy. O ddiiił W .
Czortków, 7 września 1921 . 9628

T. 52 /21/ 2 . Jan Stryjka syn  W asyla i 
M agdaleny rolnik, mogący obecnie mtoć 36 
lat do wybuchu w ojny zam ieizkały w H łom - 
cz? ro"k»zem m obilizacyjnym  w zier^n u 1914 
odszedł do wojska auslrjackiego i z 45  pp. 
w ysłan y na front serbski. W inieriącu pa- 
źdłierniku lwb listopadzie 19  4  po wielkiej 
bitw ie z tg in ą ł i «d t»go czasu nia daje zna­
ku ŻTcia. S*d okręgoWT w Sanoku w*y-na 
każdego ktoby o życiu Jana, Stryjka m toł 
tokąkolwi k wiadauność, by dał o tem znać 
Sądowi lub kura to row i nieobecnego p. adw. 
dr. Slączce w przeciągu sześciu m iesięcy od 
dnia ogłoszenia tego wezwani*. Jeżeli w tym  
czasie Sąd rsto o trzym a żadnej wiadomości o 
życiu Jana Strajki uzna go n*. ponowny w nio­
sek A nny Stryika za umarłego, a jego m sł 
żeóstw o przezeń za rozw alan e , Kurat rem  
Dieobeen go i obreucą W etła m ałżeńskiego  
mianuje Hę p, sdw. dr. W ojciecha Slącskę 
w Sanoku.

S ą i  okręgowy, O idział IV.
Sanok, ćn ia  2 czerw, a 1921 . 9619

T. 477 /21 / 3 . Zarządzenie postępow a­
nia cel ra uzn»nia za zm arłego. Jan Żurrkow- 
ski, ur. w r. 1888  zam iestkały w N aderainei 
Sp Tłum acz j»d»« w 1.913 roku na okręcie  
BVolt».rn«“ do K anidy podczis pożaru tego  
okrętu eb*ąc sto ratować na łódce utouał, 
co stw  erdzouem zostało zesn iniam i przesłu­
chanych pod p r z .s ię fa  w W titn ey  Pier N. 
S C tnada d m s 11 atyetnift 1919 świadków  
B zzylego A r<toszko i N ikołaja Sum ilekiego  
Gdy wobec powyższego isąt rrawdof dnem, 
że w ż wrm ienioKy poniósł śm ie ić  przeto 
na prośbo Bronisław y Żurakowskie;, wdraża 
się  postęp' w anie celem ud 'wodn»er£4  zaaziej 
śm ierci zagin'onQfO. W ydaie się  p*ze o o tó i-  
n» we«w*nie. aby uwiadom iono Sąd albo ku­
ratora R«dolfa Zagórskiego w Nadorożnr-j aż 
do dnia 20  grudnia 1 9 2 i o zaginionrm . Po 
upływ ie powyższego esasekresu i p o p r iep io -  
wadzeniu i po objęciu dowodów będzie roz 
strzygnięte o dowodzie la s t łe j  śm ierci.

Sąd "kręg wy. Oddział IV.
Stacięław ów , 6 września 1921 . 5620

Od roku 18 8 0  E YB E ITN D A  W I Ę D Ł A  i m w w .

istniejący handel H ERBA TĘ M S i l b i i £
Herbaty i Kawy w  M a J P F s s e d n t e j B R j r o H  g a t u n k a o l i .  "®sss

ffp l lórnośląsti i Ms
doatarera

Biuro W fglow e J ma M ikuszewsM fgo
L w * w ,  u l .  K i l i ń s k i e g o  1.

1 Tsebnirrns iłutzete i sieje
ćo fabrtkaeji mydła dostarcza trans; to G d c ń a k  

i P a w e ł  R i c h t e r
Z o p p o t y ,  W l l h e l m B t r * .  5 2 .

Krochmal ryżow y
t. *W. „Fhuna“, pierwszej *orfJ 
poleca Składi i -» Spoiy* iu  
iT tiia iT i zniBiżsim, m.:* ;

M ieszkanie zamienię 3 po-1 f f ł l h l w Ł  1 1   ̂ HifablttBli lub  bo,Z ]6dlia,k Z O**.-
koje, komfort, i  p. n *  3 l ^ t H L u l U  dzie lnym  w chodem  p o szu k u ję .

pokoje purter. Oferty A dm i- i J .  ■’ 1 i •
n istraeja „G jzety  L w ow jk iej“ i Z g ło szen ia  do AdlU „G aze ty  V|V0wslnei 
„Parterowe miesAkanie". ' a B B B n B a n g u B B n n H a n a B a * B 0 n c m w

S C o j s k u s - s
Iu teodiin tura 0 . Gett. Lwów ro pisu e konka-s na konfelraję o io ło  

40.000 par b irlizay  (kosm l* i fc lesony) z dostarczonego m ateria ł-, z » t -  
1 iątkiem  nici. któro dostoręzzć mnsi «sm oferent, r w i n  wze-rn. ktory ogład ć 
m oina w W. O. Z. M Lwów. M orfina 30 w g o d d n seh  u;zędowych|

Oferty nsloźycto ortem olow ane (10 Mk. ud t f - r ty , po 1 Mk. od każda 
go sałącsoika) nalaż^ wnosić w zam kniętej kopercie z n a p b e m : „Oferta dh 
sŁycto b ie lz e y -  ro  D yrekcji K aneelarji 1 no, Dd ad tury  O G^n. lw ów , Ochronek 
4, n jdalej d « dni* 20 w rzen ia  b. r. god i 12 tej

Do oferty n ak ży  dołącxvć odpis dowodu z!‘ żenią na 5 prc. ogólni-i rh- 
my ty tu ł-m  natoźytości zn całą ilrść  skonf kcionowauej bielizny, jako wadjum 
do Ks-sy K misji Gosp. W. O. Z M. Lwów, M arcina 30.

l a t  ndantura  zastrzega tob ie  *t*wo zatw ierdzenia r fertv ewent. w yzite j. 
0  n z s trz jg n ię c ia  z w ia n e  *fe m t  poaiadom tony przez tu t la t .  okotO 

d n it 22 w rie to ia  b r.
Lwów, dnia 10 w n e śn  a 1921.

w z. Szaf* Iutend.: Galik mp. ppułk. int.

Z Drukarni Wł, Ł- łzińikiego we Lwowie, ul. Czaraitwkieem 19 '»liembiri ikiego. 
z C /  l OUOZOZSjn feMOłZOOd


